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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6'00. kwart. Zł. 18‘OT
w Krakowie ? odnoś*. do óomru „ .  6‘20 „ „ 13*60
N t  prowincji z  przesyłka poczt „  ,, 6‘6C „ „ /8 0
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10‘00 „ „ 30‘09

Ogło; ze* la: Drobne ogłoszenia ra  słowo ZŁ 0‘20, wiersz miilinn tr , 
I-szp. Zł. 0‘25, nadesłane ZŁ 0'75 wiersz ilT tl I-szy. w iekśd* 
ZŁ 1‘00, wiersa r  Hm. I-szi na l~e] jtrorue Zł. 1*25, gratulacje 
Zł. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Nie ruszat tej tw ierdzy!...
Kraków, 6 lutego.

Clh) —to jest ten sam p, Sobolewski, filar 
B. B ., który swojego czasu zapowiedział, że 
przeprowadzi się rewizję Konstytucji z Sej
mem, lub —  pomimo Sejmu. Na tem, zdaje się, 
polega jego mnkcja w zespole grup, jakim jest 
,B. B .: ma tam i tak uderzyć, gdzie i jak sam 
raturalny respekt uderzać zakazuje. Inni człon 
kowie B. B. liczą się jednak jeszcze z ogólnem 
odczuciem tego, co jest przyzwoite, dopu
szczalne lub niedopuszczalne. Rola p. Sobolew
skiego widocznie na tem polega, źe jest zwol
niony od podobnych względów. Jego rola pro
wadzi raz do wypowiedzenia z samej trybuny 
sejmowej ostrej wojny Sejmowi, —  instytu
cji, której sam jest członkiem i do której powa
żania z natury rzeczy normalnie byłby zobowią 
zany. A kiedy się uporał z Sejmem, zeszłego 
roku, pozwala sobie w tym roku uderzyć na 
Najwyższą Izbę Kontroli Państwa.

Tej instytucji dotychczas jeszcze nikt w Sej
mie nie naruszył. Uchodzi ona za nol; me tan- 
gere, bo w niej mieści się cała duma, cała go  
,dnuść ] cała moralna władza niezależność, wo
bec najwyższych czynników władz państwa.

Takich instytucyj nie mamy dużo w Polsce. 
W laśCwie mamy ich —  dwie. NIRP i Najwyż
szy Trybunał Administracyjny. W owych 
■dniach Walnego Sejmu, kiedy jeszcze każdy 
poseł czul aż do głębi duszy wielki i święty 
ciężar odpowiedzialności przed historią za mo 
cne pouwaimy odrodzonego Państwa Polskie- 
go.  ̂ kiedy każdy poseł przemyśliwał, nad tem, 
jakby to kłaść takie fundamenty, ażeby na 
nich móc wybudować gmach silny i trwały, —  
wtedy szukano najlepszycn wzorów i przenie 

•siono ie  do Polski. Szukano szczególnie takiej 
konstrukcji wysokich urzędów, które będą stały  
iPOuad wsztlkiemi stronnictwami, a także ponad 
■każdorazową władzą rządu. W tedy utworzono 
Najwyższy Trybunał Administracyjny, który 
miał być silnym korektywem ewentualnych 
m dużyć idb pomyłek administracji państwo
wej,. a tak samo Najwyższa Izbę Kontroli Pań
stwa, która ma kontrolować całość gospodarki 
państwowej i wydawać o niej nawskróś nieza
wisły sąd.

Jakoś obie te instytucje urodziły się pod 
szczęśliwą gwiazdą, bo obie ostały się w tych 
ciężkich wewnętrznych zmaganiach partyjnych, 
'które przecież niemal wszystko wykoszlawiły. 
Najwyższy Trybunał Administracyjny nie ug-ąl 
się i nie dał się sprowadzić z drogi prostej pra
worządności nawet: przez kilka „mocnych1* rzą
dów, jakie przeznaczoncm było Polsce znieść. 
P . Sawicki, pitrw szy „Pierwszy Prezes* Naj
w yższego Trybunału Administracyjnego tak 
wysoko postawił odrazu tę instytucję państwo
wą, t e  żadna „mocna ręka“ rządu go nie dosię
gła. Pyw sły konflikty za  kulisami, konflikty 
ciężkie —  zwycięzcu wychodził z nich p. Sawie 
ki. Jakoś tej twierdzy czystej i nieulękmonej 
praworządności nikt zdobyć nie mógł. Byw ały  
uasy, bywał i gniew marsowy, ale musiało się 
W tu lo w a ć  przed najsilniejszą ostoją moralno 
l c !  publicznej. Jest frlko nieszczęście, że ta zba 
iwlenna instytucja nie Jest dostatecznie uposażo 
na w środki, ażeby mogła znacznie sprężyściej 
■pracować. Gdyby była należycie rozbudowana, 
to  z pewności., mniej bezprawia lub pomyłek, a

znarzńe więcej praworządności panowałoby w 
Polsce.

Drugą taką instytucją państwową, która słu
sznie i z wysoka godnością nosi tytuł „Najwyż
szej , jest właśnie —  N, I. K. P. Ludzie miłują
cy absolutną etykę publiczną chętnie i ze czcią 
przed nią się korzą, a inni, którym taka atmo
sfera moralna nie Jest mila, czyn'ą jedank to 
samo, chociaż — niechętnie.

Przypomina się jedna bardzo znamienna, 
bardzo dramatyczna scena: DuiUdy. Zaangażo
wany był w tej sprawie, główny Urząd Ziemski, 
którego szefem był p. K-ernik, najbliższy przy
jaciel i prawa ręka wszechpotężnego podów
czas w Polsce Wincentego Witosa. Na ławie 
wiceministrów siedział na swojem miejscu ów
czesny prezes N. 1 K. P. —  p. Jan Żarnowski, 
starzec sędziwy. Obawiano się, że ten staru
szek załamie się pod" strzelistemi spojrzeniami 
W itosa. On się nie załamał. Raczej wyprosto
wał swój od wicicu nieco pochylony grzbiet. 
Stanął na trybunie sejmowej i wydał wyrok —  
potępiający. P . Kiermk natychmiast opuścił swo 
je miejsce ministerialne i zstąpił napowrót w 
szeregi posłów piastowskich. W  szeregach tych  
zaś, licznych i gęstych i mocnych podówczas, 
dat s ę słyszeć pomruk, obelgi jak„trup“ itp. 
Czy p. Żarnowski to słyszał? Może uchem s ły 
szał, duszą nie słyszał, bo ta była na wysoko
ściach N. I. K. P., gdzie się jakby z przyrodni
czą koniecznością potępia skrawki do.ilidzkio-

Niewiadomo, czy przeciętny obywatel polski 
już wtedy był dojrzały do osądzenia wielkości 
tego postępowania \ do zrozumienia, jaką 
panaceą dJa niego będzie ta piękna instytucja 
„Najwyższa**. Teraz chyba juz posiada dojrza

łość i to zroznmieujie. T eraz powhden każdjl 
obywatel polski czuć u ę  sze>Ł/‘iśtw yir i dum
nym. że państwo posiada taką ochronę, ,aką| 
twierdizę. A jeśłt ten obywatel jeszcze wio do
kładnie, kim i czem jest obecny kierownik tego  
ukzędu, prof- Wróblewaki, to % pewności. «obn  
nowie że w  pełne# tnwnze rzetelność i praw o
rządność naszej gospodarki skarbowej są za beż 
pieczone. Ów obyw aW  spokojniej będzie spaL

A p. Sobolewski: jeduai: poważył się nara* 
szyć bezwzględny autorytet tej tw iends.p. Chy; 
ba nie uczyni! tego z upoważnieni? w yższego,

Kiedy p. Sobolewski mpowfodzhił narouoo* 
nie konstytucji, naiwni ruiozfe myśleli, t e  mówi 
tak na zasadzie a u ten tycznych w iadom ości że  
prawdopodobnie ma przystęp do tych , tam 
tych sfer. Apeż nie. Ot tak —  mówił. Jego  wżtf 
sna & a a chętna uhęć zrodziła mu te geojałM  
myśl. W  Belwederze nie myślano w cale o  a j  
ewentualności' —  ,jpom*mo Setom". To samo 
każe się odnośnie do nlezgrabnegc stato. HM 
N.IJCP. Kto wie'-' Moż< właśnie o d k ry ć *  por 
czynione i opublikowane przez N4JCP. sp raw i 
ły. że w Belwederze postanowiono nawyóałń q 
niebezpieozneti drogi i stąd właink powrót da  
p. Barda i do współpracy z Sejinetn. PrzecueH 
w Belwederze nie o w\sz.yst!k>etr wtodaą, ale  
tatr napew.no nie chcą i nie aonloei źadoeś ata* 
praworządności.

Z tego założenia —  chyba prawdziwego, Ą 
co  najmniej w  wysokim stoprLu prcwdoDodoDoe 
go —  wynika to, co  na tem imejaou jo l  pogaw ż  
no ja ko ostateczną kotMuzję.

W spółpraca Setom z  rządem byl iby rsaofll 
bardzo łatw ą do osiągnięcia ,gdyby tyfloo ż łf  
przeszucadzaiK —  zawodowi współt neow n icy .,

Marszałek Daszyński o sprawozdaniach sejmowych P.A.T.-nef
fTelefonem od naszego korespondenta)

Sprawy personalne
W a r s  z a w a. 5. 2. (SLn) Na wstępie dzi&icj 

szego posedzenia Sejmu marszałek Daszyński 
zawiadomi! o  rezygnacji z urzędu w.oemaiszał 
ka posła Woźnickiego oraz z urzędu sekretarza 
Sejmu —  posła Roga (W yzwolenie).

Skandaliczny sposób trakiowan*a 
Sejmu przez P.A.T.

Następnie marszałek odiczytał ilst premiera 
burtla w sprawie działalności P . A. T., która 
sportflcała się z ostrą krytyką Sejmu. W  parnie 
tem p. viemjer komunikuje, że  bezpośrednio 
po objęciu szefostwa rządu wydał redakcji 
P.A.T. instrukcję, aby sprawozdania z posie
dzeń sejmowych robione były obiektywnie i 
aby przemówienia posłów streszczano propor 
cjonalnie. tj. odpowiednio do faktycznej długo 
ści przemówienia, a nie partyjnej przynależno 
ścl przemawiającego. P. premier twierdzi, że 
instrukcji;? ta jeSt przez P  A.T. wykonywana. 
Co się tyczy ustępu w sprawozdaniu PA T z 
onegdajszego posiedzenia Sejmu, a dotyczącego

przemówienia pos. Kozłowskiego, 1 odpowiedź  
posłów Rataja i Jąibskiego, to p. premjer stwier. 
dlza, że zostały one potraktowane objeKn^wiue 
i skrócone proporcsonaLnie do sprawózdiania za. 
mieszczonego w  diarjuszu. Co do kotnunikatiB! 
radiowego, przemówienia te tde zostały potrn- 
kto i ranę odoowiednlo. ^an premjer wytknął W 
postępowanie i zarządził odebranie redagowa
nia komunikatu majowego funkcjo nar juszowi, 
klóry to dotychczas czyniiił i poruczył tę ozynr 
ność redaktorowi politycznemu PAT, polecając 
równocześnie przestnzoganie ścisłej objektywi- 
n o ic i

P o  odczytaniu tego listu marszałek zaznacza 
od siebie, źe Sejm traktowany jest przez FAT  
stronniczo i partyjnie i w sprawozdaniach PAT: 
ukrywany jest prawdziwy przebieg po siedź et 
sejmowych. Natomiast rząd jest forytowany, 
W  sprawie zamieszczania przemówień sejmo
wych należałoby się zwrócić — zaznacza da!eł 
z ironją marszałek — do jednego z byłych pro 
nijerów, którego prywatną mowę PAT podał 
in extenso. (aluzja do krakowskiej mowy b. pre 
mjera Switaiskiego. —  Uw. Red ) Ten sposób



huonuowaitia przez P . A. T. iiaaywa marsza 
lek skamlałem.

W dalszym ciągu przystąpiono do dyskusji 
nad budżetem min. rolnictwa. Zazvyczaj 
dyskusja taka n,e budzi zbytniego zaintereso
wania. Tym razem jednak przysłuchiwano się 
dyskusji z uwagą, omawiany był bowiem ostry  
kryzys rolnictwa, który odbija się przecież na 
całem  życiu gospoda rczem.

Wieś też narzeka na śrubę 
podatkową

Referent poseł Kiernik (Piast) omawia szero 
ko przyczyny obecnego kryzysu, skarżąc s;ę 
poza tern r a  zbyt silny nacisk śruby podatko
wej na w si Pewien inspektor podatków prze
chwalał się, że miał zairkasow ać pół miljiona 
podatków, a ściągnął cały milion. V/ starodaw  
nem prawie polskiem — oświadcza referent — 
był przepis, że wolno królowi ściągać 10 proc. 
dochodu poddanych, a urzędnikowi, który ścią 
gał więcej ścinano głowę (oklaski i wesołość). 
Prof- Krzyżanowski zaś obiicza, że u nas przy 
pada na podatki 30— 40 proc. dochodów.

G łosy: Uciąć im głowę! Inne głosy: Ba, kie 
dy nie mają! (huczna wesołość).

P o  referacie wywiązała się obszerna dysku
sja, poczem przystąpiono d-o dyskusji nad bu 
dfeteun min. komunikacji. Przemawiał referent 
poseł Chądzyński (NiPR), poczem zabrał głos 
K o s t e r  Kucho: W  dyskusji przemawiał m. in. 
postł Mastek (PPS) z Krakowa.
Bi

Następnie toczyła się dyskusja nad budże
tem inin. robót publicznych. Wkoiu u po Cedrze 
ni a zabrał głos poseł Ciołkosz (PPS), który o 
śv ladoza, że 31 stycznia wniósł interpelację do 
ministra spraw wewnętrznych, a dziś otrzym ał 
pismo starosty powiatowego w Tarnowie, za
wiadamiające. że afisz- który podał tę interpeła 
cję do wiadomości’ publicznej został skonfisko
wany. Mówca prosi marszałka, by skłonił rząd 
do poszanowania art. 31 konstytucji,

W  o b r o n i e  p r a w  S e j m u
OśwBactcseme marsr. R; szw*'.kiego

Następ;' ;e poseł Pilak (Ukr.) skarży się rów 
nież, że skonfiskowano w ,.I):łe“ stenograficzne 
pirzeinówiienie posła Lewickiego.

Marszałek Daszyński: Artykuł 31 konstytucji 
i 33 regtdamiuu są w yraźne. Numer ,.Diła“ ze 
skonfiskowaną mowa widziałem, afisza nie w i
działem. Zwrócę się do ministra spraw wewnę 
trzinych w  tych dniach a także do premjera, bo 
takie wypadki jaskrawo naruszające konstytu
cję muszą w yw ołać poczucie, że istnieje popro 
stu system  lekceważenia parlamentu polskiego. 
Pa.lam ent, eparty o  konstytucję powinien w re  
szcie żądać obrony swego praw a. Zwrócę ssę 
do rządu, aby 'zapobiec na przyszłość tego ro
dzaju wypadkom 1 ażeby urzędnicy, którzy  
arogują sobie praw o do zawieszania konstytu
cji restali przykładnie ukarani.

Następne posiedzenie jutro to godz. 10. Na po
rządku budżet min. sprawiedliwości, ośw iaty i 
reform minych.

Zastępcy pos. P ocohkfego spisują „protokół Jednostronny**
W a r s z a w a ,  5. 2. Sin. W  sprawie honoro

wej Podoski—Liebermann, która wynikła, jak 
Wiadomo, na tle wymiany zdań pomiędzy obu 
(posłami na posiedzeniu komjsii sejmowej, zastę 
p cy  posła Liebermanna oświdaczyli, że nu- \vi- 
i ó a  podstawy do postępowania honorowego, 
td y ź  przemówienie posła Liebermanna na ko- 
wasji zawierało krytykę polityczna działalności 
posła Podosłdego, a nie dotykało go osob.ście.

Natomiast przedstawiciele posła Podoskego  
stanęli na stanowisku, że przemówienie posła 
Liebermanna wykraczało poza ramy krytyki 
politycznej. Wskutek niemożności dojścia do

porozumienia zastępcy posła Podoskiego spisa
li protokół jednostronny, w którym oświadcza
ją, że po przyjęciu wyzwania pr„ez posła Lie
bermanna, zgodnie ze zwyczajem obowiązują
cym oficerów czynnych i rezerwowych nie wi
dzą słusznego motywu do odmowy ze strony 
posła Liebermanna udzielenia satysfakcji hono 
rowej, wskuek czego po bezskutecznem wyczer 
paniu kroków dla załatwienia sprawy honoro 
wo’ dla obu stron uważają sprawę za honorowo 
załatwiona tylko jednostronnie tj. dla swego 
mocodawcy.

Znamienny lom entaiz berliński
do podróży rzymskiej Scbobera 

Zacieśnienie stosunków włosko-niemieckich
W i e  d o ń . 5. 2. PA T. Z okazji podróży kan

clerza Schobera do Rzymu „Neues Wiener 
Journal'* zamieszcza następujące informacje z 
Becriina. Podróż kanclerza Scbobera oznacza 
nową fazę w rozwoju przyjaźni niemiecka wio 
sklej. W  Niemczech uznają, że W łochy na osta 
trrieb konfc-encracih europejskich stały pc stro- 

*nie przyjaciół Niemiec i niejednokrotnie przy
czyniły się do tego, by likwidację polityczną 
i gospodarcza wojny przeprowadzić w sposób, 
któryby także uwzględnił żądania Niemiec, co  
tło równouprawnienia ich w Europie. W łochy  
nie dały się wciągnąć do pierścienia mocarstw  
zachodnich. Przym ierze W łochy—Auatrja— W ę 
gry, do którego później przyłączyłyby się Niem 
cy  uważają w  Berlinie jeszcze jako muzykę 
przyszłości, tembardziej. że Niemcy mają do 
rozwiązania cały  szereg zagadnień na wscho
dzie, zanim zajmą się rozwiązaniem zagadnień 
środkowoeuropejskich- Atoli.już teraz po ukoń 
czeniu spiaw reparacyjnych i spraw bczpicczeń 
stw a, rozpoczyna się nowy etap polityki euro 
pejskiej ,który wyjdzie na korzyść Niemcom z 
punktu widzenia rozwoju gospodarczego. I pod 
tym względem prowadzi droga do Rzymu. Oko 
lćczność. fe  droga ta idzie przez Wiedeń jest 
pierwszorzędnym sukcesem Au/strji i kanclerza 
Schobera. W  Berlinie rozumieją, że podróż kan 
clerza Schobera do Rzymu jest dlatego znamien

ną, ponieważ zbliżenie między polityką austrja 
cką a wioską mogłoby stanowić pomost do 
wdrożenia przyjaźni niemiecko włoskiej nietyl 
ko konwencjonalne). Praktycznym  celem tej po 
lrtyki byłaby przyszła ekspansja gospodarcza 
Niemiec w Europie południowej i południowo- 
wschodniej'.

W i e d e ń .  5 /2 .  PAT- „Neues Wiener Tage- 
b!utit“ donosi z Berlina, że rokowania między 
kanclerzem Scho-berem a MussoUnim dotyczą 
także m. in. poctu w Trjeścle. który miałby być 
oddany do użytki’ gospodarczego Austrji.

Schobei u MussoEiDleso
R z y m .  5. 2. PAT- W czoraj popohKkiiu*Mius 

splini przyjął kanclerza Schobera, z którym od 
był 1 godzinna konferencję, Kanclerz Sćho- 
ber podziękowawszy z wielką serdecznością 
rządowi włoskiemu za poparcie. udzielone 
Austrji na konferencji haskiej, w ręczył Mussoli 
niemu wielką wstęgę z gwiazda austriackiego 
orderu „Po-ur le Merite”, oraz pierwszy egzetn 
plarz reprodukcji modlitewnika ..Galeaziza Ma
ria Sforza”, wydanego przez drukarnię federal 
na austriacką. W  czasie rozmowy obaj mężo
wie stianu ustalili, że w dn'u 6 lutego bi. nastą
pi podpisanie traktatu o przyjaźni. konisyijacjt,i 
uregulowaniu prawnem nieporozumień między 
obu państwami.

UPORCZYWE ZAPARCIE, katary jelita grubej*, 
wzdęcia, osłabione iuokeie żołądkowe, zastania ogól
na, osłabiona funkcje wątroby, bóie w bokach i pod: 
żebranie, przechodzą przy używaniu rano i  wiecw- 
rem po szklaneczce naturalnej wody gorzkie, J  r>n. 
clszka Józefa”. Powagi lekarskie stwierdzają, te 
woda „Franciszka Józefa” nawet przy sklotuiości do' 
podrażnień kiszek działa bezboleśnie. Żądać w apt.i
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Nieprawdopodobna pogłoska 
prasy arabskiej

J e r o z o l i m a ,  5. 2. ŻAT. Tutejsza prasa; 
arabska zamieszcza sensacyjną wiadomość o li- j 
ście polecającym do rządu brytyjskiego, jaklj 
ma rząd palestyński w ręczyć delegacji arab-' 
skiej do Londynu. W  liście tym rząd palestyń-*' 
ski przedstawić ma delegację arabską jako rp-> 
prezentacje wszystkich stronnictw arabskich w 
Palestynie. W  myśl tego listu rząd centralny;! 
uważać ma każdy ewentualny układ z delega
cją arabską jako układ z decydującemi wplywc- 
wemi kołami ludności arabskiej w kraju.

Oświadczenie p. HexLera w spra
wie roźdźwęków w Agencii Żyd.

J e r o z o l i m a ,  5. 2. ŹAT. Delegat niesjoni^ 
stów amerykańskich w Agencji Żydowskiej p. 
Morris Hexter, który bawi obecnie w Jerozoli
mie, ogłosił publiczne oświadczenie, w którein 
stwierdza, że niesjoniści amerykańscy wstąpdi 
do Agencji Żydowskiej, ożywieni temi samemi 
uczuciami co w szyscy sjoniści. P . Feliks W ar- 
burg poważnie traktuje swą odpowiedzialność 
.iako przywódca amerykańskich niesjonistów. 
Pewne nieporozumienie w metodach pracy było 
nie do uniknięcia. Nie ulega jednak żadnej wąt
pliwości, że rczdźwięki te będą usunięte na se-. 
sji marcowej komitetu administracyjnego Agen 
cii Żydowskiej.

R eprese wobec obcokrajowców 
w U. S. A. uchylających się od 

re ;estrac:i
W a s z y n g t o n ,  5. 2. ŻAT. Członek kongre 

su Stanów Zjednoczonych Asv*ell (demokrata) 
zgłosił do kongresu projekt ustawy przewidują 
cej surowe kary dla obcokrajowców starają
cych się uniknąć rejestracji przymusowej obco
krajowców’, W  myśl tej ustawy uchylający się 
od ęe junt racji obcokrajowcy mają być deporto
wani z kraju po uchyleniu się od zarejestrowa
nia w dwóch następujących po sobie latach.

Proces o napad na dom sierót 
w Safedzie

J e r o z o l i m a ,  5. 2. ŻAT. Sąd okręgowy w 
Hajfie przystąpił do rozpatrzenia procesu sie
dmiu Arabów z Safedu, którzy w sierpniu do
konali napadu i spalin miejscowy dom sierót 
żydowskich. Napastnicy zranili 9 sierót żydów 
skicłi. V charakterze świadków występują' ko
mendant policji w Safedzie, pewien policjant 
żydowski, oraz lekarz miejscowego szpitala 
rfadassy. Głównym świadkiem oskarżenia są 
jednak same sieroty, które rozpoznały wśród 
Podsądnych osoby, które dokonały napadu. —  
W śród tych sierót znajduie się 14 -letni chło
piec, który wskutek w strząsających przeżyć zu 
pełnie osiwiał.

Inz. Noworoeiski w Paryżu
J e r o z o l i m a ,  5. 2. ŻAT. Przybył tu na 

stały pobyt inż. Nowomiejski, '"tory stoi na cze 
le towarzystwa dla eksploatacji pokładów mine 
ralnych Morza Martwego. W  urzędowem pL 
śmie nowe to stwo zostało już zarejestro
wane. Prawr.j m o-zedstawicielem towarzystwa 
na Palestynę \ n Van Friesland.

S ta ty s ty k a  akii  w grudniu
J e r o z o l i m a ,  5. 2. ŻAT. Według danych 

statystycznych w grudniu 1929 przybyło do Pa

lestyny 517 Żydów, 66 chrześcijan i 29 muzuł
manów. Opuściło kraj w tym jamym miesiącu 
128 Żydów, 34 chrześcijan, 29 muzułmanów.

WyLłit* Miss Europy
P a r y ż .  5. 2. P A L  Dzisiaj popołudniu w re 

dakcji dziennika ,.Le Jourinal” odbędzie się wy- 
DÓr Mrs.s Europy t  pośród 19 najpiękniejszych 
kobiet, wybranych w poszczegótnycn krajach- 
Jury złożone jesi również z przedstawicieli 19 
krajów. Są to przeważnie malarze. Rzeźbiarzy 
wydelegowały tylko cztery państwa, tj. rtiszpa 
nja. W iochy, Polska i Jugosławja. Przedstawi
cielem Polski jest rzeźbi&wz August Zamojski.
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ABRAHAM. INSLER (Lwów)

•' Powśzechnem, potocznem stało się pojęcie, 
dla którego terminologia naukowa znalazła spe 
cjalne określenie — ekonomiki żydowskiej.
• Ekonimika żydowska ma oznaczać ten specy 
ficzny charakter naszej struktury spoleczno-go 
spodarczej, który tak ujemnie wpływa na sytua 
clę gospodarczą mas żydowskich i tak bardzo 
utrudnia, w ręcz uniemożliwia normalne, zdrowe 
Wniknięcie społeczeństw. Pojęcie to ma star- 
c*y ć poniekąd jako wytłumaczenie zastraszają  
cego faktu coraz większej pauperyzacji mas ży  
dowśkich. oraz jako usprawiedliwienie niepo
hamowanego postępowania tego procesu. Nad 
octttą sytuacji gospodarczej ludności żydow
skie! unosi się owe pojęcie ekonomiki żydow
skiej Jak fatum, które z niepohamowaną silą 
dziada, a oporu i przeciwstawienia nie znosi.

I tak się do tego pojęcia sami przyzwyczai
liśmy, tak bardzo w mózgach i myślach na
szych Je zaasymilowaliśmy, że nam samym  
starczy ono nieraz jako odpowiedź na pytanie: 
Gdzie źródło naszego katastrofalnego położenia 
gospodarczego, czy i jakie w tej sytuacji możlJ 
we są środki zaradcze?

Istnieje wiele takich pojęć w wielkiej dzie
dzinie myśli ludzkiej, które w miarę, jak się sta 
ją coraz bardziej powszechne, przestają b yć.. 
konkretne. M ają być określeniem, wyrażeniem 
pewnej r-iawdy, która tymczasem dawno z te 
go pojęcia uleciała, a w Jej miejscu pozosisl 
pusty frazes....

Przyj omniala mi się historja starego pojęć.a
0 żydowskiej ekonomice U'rem nieraz, je.-.zcze 
w czasach studenckich, tak wydatnie operowa
liśmy w polem-ce z przeciwnikami sjo : zm;i 
Jestts  pizecież sjonizm m. in. próbą odnowię- 
dzi na nienormalną ekonomikę żydowska, próbą 
uzdrów'enm ekonomik; żydowskiej, drogą wiel
kiego progra*r.e-kolon zdcyjnego. km -tgo wyty 
czną ( ; trudność a) est zachwian e równowagi-. 
I,r* y  kształtewamu .orukuuy społeczne sc; ży- 
dowsk-et w Pmestynie.

Przypomniało mi alę to pojęcie w z»v ą-itu 
z osobliwą oceną. jrma w y ra se  poU c.o (..[>/. en 
n k  lwowsk"', > igan sanacji) znala/.iy obrady
1 rezultąty os atrio odbytej żydowskiej k oh e
rencji gospodaiczej we Lwowie. Nie r konferen 
cię gospodarcza samą idzie nam —  co do mej 
istnieć mogą lóżne,. aczkolwiek mego rodzaiu 
zastrzeżenia, — ale o te -osobliwą ocenę znaczę 
ńia ekonomiki. żydowskioj, która znalazła swój 
wyraz na łamach pewnej części prasy polskiej.

Oto autor artykułu argumentuje krótko i jądr 
nie: Skargi żydowskie są zwyczajną demago
gią. Żle się dzieje metylko kupiectwu żydow
skiemu, ale z powodu ogólnej sytuacji gospoda^ 
czej całemu społeczeństwu, nietylko żydowskiej 
mu. Jasuem jednak jest — konkluduje autor --- 
i zdaniem jego m usi'być jasnem także dla Ży
dów, — źe jeśli polsk'm kupcom jest ' źle, to 
kupcom żydowskim mus:, być dwa razy gorzej.

Dlaczego? Oczywlicie z powodu ekonomiki 
Żydowskiej... Magiczne pojęć: e. Dwa słowa, a 
pełne tajemniczej potęg:! Krótko mówią, a 
wszystko, tłumaczą... Tyle bowiem sami o zna
czeniu ekonomiki żydowskiej — w innym co  
prawda związku — mówiony, że pa tej odpo
wiedzi wstyd wprost o bliższo szczegóły py
tać.

Zdobywam się jednak na odwagę, przyznaje, 
ze tego nie rozumiem, porzucam wstyd, j — py
tam : Co to ma wspólnego z ekonomiką żydów- 
ską? .

Próbuimy \yp:env odpowiedzieć na pytanie, 
co to właściw e jest ekonom ku żyd< wska. Po
jęci cip tein określamy strukturę społeczną i firn 
jkcje gospodarcze 'poszczególnych warstw spo
łeczeństwu oraz stosunek tych fuukcyj poszcze
gólnych dó potrzeb, celów i sprawności funkcyj 
ngwania całokształtu organizmu społecznego. 
iJeśli statystyczUfte spróbujemy zbadać funkcje 
ekonomiczne Żydów jako narodu rozprószone
go po świecie całym, stwierdzimy oczywiście 
zwicbn!ęc>  normalnego stosunku, jak spotyka 
,-ny u każdego innego społec; eństwa, Ryjącego 
ną swojej ziemi. Nie potrzebufertiy się wcale

wdawać w szczegóły, bo ten ogólnikowy obraz 
jest każdemu dobrze znany. Traktując rozpró
szone część żydostwa jako jedną społeczność, 
mus my od razu stwierdzić brak pewnych fun- 
kcyj, niezbędnych w każdym organizmie gospo 
darczym o charakterze samostarczalności, a za 
razem duży nadmiar innych funkcyj gospodar
czych. Nie mamy silnego stanu rolnego, nie ma 
my zdrowego elementu robotniczego, natomiast 
nadmiar zawodów komercjalnych i wolnych. 
Na gruncie tej świadomości wyrosły idee i za
sady socjalizmu sjoróstycznego, który wycho
dził z założenia, że wobec tej struktury gospo 
darczej społeczności żydowskiej, — podobnej 
do siebie pod tym względem naogół w każdym 
kraju, gdzie Żydzi żyją w większem skupien u 
— walka klasowa wewnątrz społeczeństwa ży
dowskiego nie może się toczyć w formach, 
gdzieindziej przyjętych, w warunkach —  nor 
malnych. Z tego punktu widzenia- było pojęcie 
ekonomiki żydowskiej dojęciem treść wem ) zro 
zumiałem. Z tego pojęcia wysnuto konsekwen
cje o potrzebie uzdrowienia .e.i ekononrki i do 
szfo sic do przekonania, że możliwem to jest tyl 
Avi na wfasnem źydowskiem terytorium. .Test 
wiec pojęcie ekonomiki żydo skiej pojecem  
ściśle związanem z wewnątrznem życiem spo
łeczności żydowskiej.

Nie ma zaś to pojęcie nic wspólnego z teini 
zagadnieniami żydowskiego bytowania, których 
rozwiązania szukać należy na płaszczyźnie 
wspólnej z całą ludnością Państwa. Nie ma w 
szczególności nic wspólnego z ro'a Żydów w o 
gólne.i gospodarce społecznej Państwa-. Jeśli 
prawdą jest, że wewnątrz społeczeństwa żydów  
skiego równowaga funkcyj. gospodarczych jest 
zwichniętą, to taką samą prawdą jest. że wew
nątrz nieżydowskiego społeczeństwa jest ona 
niemniej zwichmęta. jeśli społeczeństwa te po
myślimy sobie odrębnie od reszty ludności pań 
siwa. Dalej prawdą jest wobec tego, że z pun
ktu wklzenia celów, potrzeb i całokształtu nor- 

’-"-ch funkcyj spoełcznych, stosunek funkcyj 
gospodarczych, wykonywanych przez Żydów 
i nie-Żydów — albo jest normalny, albo o le 
s:e stw;erdza nienormalność, to wymaga to ko 
rektury wzajemnej. Krótko mówiąc — zagadnie 
nie to jest zagadnieniem ogólncm z punktu ud 
dzenia ekonom'k: cale} ludności Państwa, nie 
zaś specyficznem zagadnieniem ekonomiki ży
dowskiej. Z pojęciem ekonomiki żydowskiej wy 
żei wyłuszczonem nie ma ono nic wspólnego.

T ak e  traktowan!e tego zagadnienia jest je
dnak — niestety —  powszechne, a na języL 
zrozumiały przetłumaczone oznacza to ten
dencję polityki gospodarczej, polegającej na 
wyrównaniu krzywizn gospodarki społecznej 
Państwa kosztem żydowskich pozycyj gospo
darczych. Na rachunek żydowski. —  a  z winy, 
żydowskiej ekonomiki, to dwie różne rzeczy. 
Ekonomika żydowska nie ma z tem nic wspóD 
nego.

nresśy okólrik ntin. Matuszewskiego
w sprawie irmorzenia zaległości podatkowych

W a r s z a w a .  5. 2. (Siu) Minister skarbu Ma 
fuszewsk; w ystosow ał do wszystkich izb skar 
howych okólnik, stwierdzający, że pomimo spe 
cj.łinego upoważnienia do umorzenia zaległość' 
w podatku przemysłowym i dochodowym z lat 
do 1927 włącznie, pozostała jeszcze znaczna i- 
lość zaległości, których ściągniecie jest bądź 
niemożliwe, bądź też mogSoby narazić egzysten  
cię gospodarczą płatników.

ffe le ion em  od naszego korespondenta)

W  celu ostatecznego zlikwidowania tych d a  
realnych pozycyj minister upoważnia Izby sLac 
bowe do umarzania w terminie dlo 31 marom 
1930 zaległości tych podaitaów, o  He łączna M 
ma zaległości, nie wliczając dodatku komunał- 
nego nie przekracza co  do jednegjo piatifcn  
kwoty 2000 zł. Odpowiednie wyktacy madą hjnć 
przedłożone mUriatarrtwi: afcsrtn-

i  irc v & V iStL?a\\sla przedmiotem obrad
niemieckiej Rady państwa

B e r l i n ,  5. 2. PAT. Półurzedowo komtmiku , 
ją, że debaty w Radzie państwa Rzeszy przypu 
szczalnie zostaną w dniu dzisiejszym doprowa
dzone do końcu, tak, iż jutro na swojem plenar- 
nem posiedzeniu Rada będzie mogła skończyć 
swe obrady. W  kołach politycznych niem iec
kich wskazują, że umowa warszawska początek 
swój wywodzi z rodziału IX. planu Younga. za
lecającego t. zw. likwidację przeszłości. Co się 
tyczy parlamentarnego załatwień.a utnowy na
leży zaznaczyć, 'ż wediug orzeczenia ministra 
sprawiedliwości oraz ministra finansów, proje
kty ustaw, wynikających z umowy warszaw
skiej a e mn>ą charakteru zm eniającego konsty 
tucie. Parlament Rzeszy przeprowadzi odrębne

glosowanie, nad umową warszawską i nad usta
wami planu Younga, przyczem, zdaniem o*yp  
ników miarodajnych, nie należy zapominać tw 
również przyjęcie umowy warszawriciaj jest fe* 
dnym z warunków wprowadzenia w życie plena 
Younga.

• • •

W i e d e ń -  5. 2. PAT. .J>ie Bóree** wy razi 
zapatrywanie, że Niemcy zwlekać będą z za
warciem traktatu handlowego z Austrią aż (to 
czasu ukończenia rokowań handlowych poasfco 
n-leimieokich. Naogół nie przedstawia m ała  
Ac.sir ja zbyt wielkiego znaczenia dla niemie
ckiego handlu zagranicznego. W ażniejsze dJ# 
Niemiec jest zbliżenie się do Francji I Polaki.

Frsct cunik policji warszawskiej
wsfińlnikreE szajki przemytników

W  a r s z a w a. 5. 2. Policja stole „ zna wpadła 
na ślad dobrze z.<M-ga;iV/..uw;-.o-cij szajki prze
my ni.jkó\\ na >zlaku< Poznań - Zbąszyń W ar
szaw a. którzy przewoź iii z Niemiec cennie jed- 

j wab-e, bi.żuter.ię i>tip. Na usługach teij bandy stał 
jakiś nieuchwytny przodownik policji w arsza  
wskłej. który w wypadkach aresztowania któ 
rego z członków szajki, oświaderćł. że on w*-> 
śnie przewozi tego osobnika do więzienia, jak  

- się kazało, przodownik ten był właśnie wspólni

kiem przemytników, którzy bezkarnie gtraso 
wali od roku, narażając państwo na milionowe 
straty. Oaegdaj członków szajki zatrzymano ko 
!o Zbąszynia i osadzono w więzieniu warsza- 
wskietn. Zatrzymano wraz z nimi i ich pnzodow 
n-i-ką z poNctii warszawskiej.

Ów tajemniczy przodownik nosi nazwisko 
Stanisław Rzepiński.  Był on zajęty w 18. komi
sariacie policyjnym w W arszaw ie
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Zmiany w nastrojach—  Dwa w yroki. —  Im*  po dar cza poprawa w  kraju- >— ,-Sezon” w  Tel
Awiwie.

(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

Teł Awiw, 28 stycanda
Po bogatych w  wydarzenia ostawucfi miesią

ca  oh nastąpią silna zmiana w nastrojach. Zaró 
■Wino w obozie żyćowisflóm, jak i arabskim daje 
sie odczuć jaJkigayby zmęczen,e i zdezinteresoi- 
w arre wszystkiemu co  jakikolwiek ma związek 
a  polityką. Nie należy tego rozumieć w ten spo 
sflb, jakoby ziraklo nagle impulsów i wydarzeń  
politycznych, pierwszorzędnej niekiedy wag. 
L ecz walki (jeśli wogóle stać jeszcze sił na wal 
kil przeniosły się z terenu zewnętrznego na te 
ren wewnętrzny. K ryzys w obozie arabskim, o 
którym ostatnio było głośno, został ugodowo 
zażegnany. Musa Kazim Pasza, przez wielkiego 
muftiego na dnugi plan strącony, odzyskał pal
mę pierwszeństwa i skład delegacji londyńskiej 
H *tał ostatecznie ustalony. Tarcia w obozie 
łpdowsldm nie w yszły jeszcze poza ram y pie-r 
jSB»zydi różnic zdań i ndemiłydi dyssonansów  
b t e  sflnóejszego wpływu na gładki rozwój wy  
jpadbów-

Od GCM.U do ctzasu wybucha fala niie za do wo
lu ta . ś oo za tern Idzie dłużej lub krócej trwają 
^068o  aktywmnu politycznego. Przez trzy tygo  
Ania pozbawiony był Tell Awiw mięsa, na skw- 
>jMc walki prowadzonej przez rzęźników żydo 
jppfcwh i scanząd. miasta z  rządem o  prawo ubo 

dn bydła w  TeS Awiiwiie i otw arcie rzeźni miej 
pćfej. Wkodou rząd ustąpił, zatwierdził po dłu- 

wsŁaońiadi y obec zdecydowanego stano- 
rzeźnilków, którzy za żadną cenę nie 
w rócić d<o wispólmej izeźm  w Jaffie, pte

E budowy rzewni w  Tel Awiwie i miasto z po 
ocean otrzym ało mięso.

[ OattaMo w strząsuęły oplnją pubflicziną dwa 
(wyrobi w  związku z  wydarzeniami sierpniowe 
U L  Sąd akasował w  drugiej instancji wyrok  
jSniieoi wydatny w  procesie oskarżonego o mor 
[IferatrwD 2yda, nazwiskiem Urfali i przekazał 
!qpnaw< sądowi pierwszej instancji do ponowne 
jjB> Boagnatraeuia. Z motywów wyroku wynika 
ItaDOy iż UrftJi oie jest mordercą. A zatem w y  

sw ego czasu wy rok był wyrokiem poi i ty 
lituiiyiu. Długo tłumione niezadowolenie z powo 
fon niesłusznego wyroku znalazło sobie wre- 
'mcfie ujście. Dnugi wyrok; który odbił się głc 
'dnem ecfoen w iród społeczeństwa żydowskie 
BO, to w yroś uwalniający od winy i kary dwu 
inasfai oskarżonych c morderstwo na rodzinie 
■Mak-efa w  Mioacy Arabów. Trudno pogodzić 
się z faktem, iż morderstwo to dokonane z nie 
byw ałem  okrucieństwem^ pozostać ma zupełnie 
bez nary. Trudno też oprzeć się wrażeniu, że i 
:!ten wyroK ode jest wolny od motywów polity 
czmych.

Lecz te i im podcbne w strząsy nie są długo
trwale. Energicznie domaga się sw ych praw na 
tura ludzka, innych łaknąca wzruszeń. Tem 
bardziej, iż gospodarcze położenie jlszuwu 
■wskazuje mimo wydaj zen sierpniowych i zwią 
zanycli z niemi częściowych bięsk stałą i zna
czną tendencję kiu poprawie i stabilizacji. Pro
ces ten był już przed kongresem na najlepszej

drodze. W ypadła ostatnich miesięcy me zaoia  
ły  go powstrzymać. Arabski bojkot gospodar
czy w niczeni nie uszczuplił zdolności kredyto 
wej kupców żydowskich. Co najwyżej przyspie 
szył on proces przeniesienia się szeregu skle
pów żydowskich ze starego miasta w  Jerozoli 
mie do nowo wybudowanego bazaru w nowem 
mieście o iaz z Jaffy do Tel Awiwu- Bilans lian 
dlowy ostatnich miesięcy znacznie się poprawił. 
Ruch budowlany wykazuje ciągły wzrost, z 
chwilą zaś zatwierdzenia pierwszych pożyczek  
hipotecznych udzielany cl’, na nadeir dogodnych 
warunkach przez Fundusz Pom ocy otrzym ał 
dalszą potężną podnietę. I stan rolnictwa rokuje 
jak najlepsze nadzieje. Spadek cen pomarańcz 
na rynku angielskim zostanie najprawdopodob 
niej zrównoważony obfitym plonem tegorocz
nym, przewyższającym wszelkie oczekiwania. 
P raca około nowych plantacyj pomarańczo
wych odbywa się zgodnie z dotychczasowym  
planem i programem. P raca żydowska w sta
rych koloniach wzrasta z dnia na dzień i absor 
buje wszystkie nowo do kraju przybywające si 
ły robocze. W  osiedlach rolniczych organiza
cji -sjomlstyczuej w re gorączkowa praca. Mimo 
ukróconego budże® zdołają one i w bieżącym  
roku postąpić znacznie naprzód.

W yjątkowa tegoroczna zima sprzyja liezwąt 
Pienia ze swej strony tej ogólnej zmianie uspo
sobień. Ilość deszczów tegorocznych przewyż 
sza ilość opadów- zeszłorocznych, choć, jak wia 
do-mo, ubiegły rok był wyjątkowo dżdżysty. A 
mimo to wilgoć nie daje się zbytnio we znaki 
ani rolnikowi, ani wybrednemu mieszczaninowi, 
gdyż ilość dni deszczowych jest tym razem  
znacznie mniejsza, a pomiędzy jednym a dru
gim opadem midajo tygodnie wyjątkowo piękne- 
i słoneczne. Dość wspomnieć, że tegoroczny se 
zon kąpielowy w Tel Awiwie jeszcze trw a i 
obok członków klubu „kąpiących się w zimie“ 
w  każdy piękny dzień szereg ochotników próbu 
je tej przyjemność, kąpania się w styczniu.

W  Te! Awiwie rozpoczął się tegoroczny „se 
zon“ dość zapowiadające. Pierwsze koncerty 
już minęły, choć „wielkości*1 tym razem pra
wdopodobnie ominą Palestynę, jako kraj o nie
zbyt d-obrej reputacji. W  miejsce .Habimy” 
wstąpił amatorski zespół dramatyczny? wcale 
dobrze się zapowiadający -i wysilający się za 
spo-koić wymagania publiczności. Pierw sze wy  
staw y obrazów palestyńskich malarzy wyka 
srały wiele smaku i oryginalności w farbach i 
motywach. Również i przygotowania do coro  
cznego karnawału purymowego są w pełnym 
t-o-ku. W  nowo wj budowr nym gmachu opery  
odbędzie się w  najbliższym czasie wybór tego 
rocznej królowej Tel Awiwu- Pracują z natężę 
miem komitety zabawowe, jak w każdym uor 
inalnym roku. Teł Awiw pragnie i gotuje się do 
rozryw ek i niikt nie żałuje, iż ilość zebrań polity 
cznycih i agitacyjnych referatów spadła omal 
że do zera. Dr. Z. L.

Smutna rzeczywistość
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) '

Warszawa, 5 lutego 
W  Sejmie przemawiał onegdaj generalny re

ferent budżetu, smutny człowiek, prof. Krzyża
nowski, nie umiejący odbywać wspólnie ze 
swym entuzjasti c/nyiii towarzyszem z BB„ 
ministrem handlu Kwiatkowskim, marszu „rado 
snej twórczości”.

W  optymistycznych szeregach BB  działa 
prof. Krzyżanowski jak zimny tusz. Przed ro
kiem oziębił entuzjazm ministra finansów Cze
chowicza, który wygłaszał kazania, że w szyst
ko Jest w najlepszym porządku, albowiem kasy 
skarbowe są pełne. Pos. Krzyżanowski zapowie 
dział kryzys w Polsce, a pu miesiącu zjawił się 
w Sejmie ówczesny i obecny premier bartel

z całym wozem tabel i wykresów, które miały 
odegnać upiór kryzysu. Dziś nie jest już prof. 
Krzyżanowski samotny. Cały jego klub biada 
w rozmaitych tonach z powodu rosnącego kry
zysu gospodarczego. Biadają ziemianie, wska
zując, że premje eksportowe nie pomagają, skar 
żą się chłopi, że jaja sprzedają po niskiej cenie, 
kupcy uskarżają się na upadek konsumeji i 
wzrost protestów wekslowych. Liczba bezrobo
tnych przewyższa sumę 255.000, podczas gdy 
w 1929 roku (z początkiem kryzysu) oficjalna 
liczba bezrobotnych wynosiła 160,OOu.

Dochody w grudniu 1929 roku wynosiły za
ledwie 265 milionów, a w grudniu 1928 roku 290 
milionów złotych Spadły wpływy podatkowe

w grudniu 1929 spadły także w styczniu i*3L,
Obcy wyraz „kapitalizacja”, która miała b f ó  

lekarstwem przeciw obecnemu kryzysowi, urn 
będzi< mogła być zastosowana, albowiem zagra  
niczne kapitały wcale nie wpływają, a domowa 
rezerwy nie wystarczają na przetrzymania 
chudych lat". Podatki nie uległy zmniejszenia.' 
Budżet obecny jest prawie tak samo duży. jak 
zeszłoroczny.

I smutny profesor opowiada z trybuny. 2*  
grozi nam, iż wydatki będą większe Liż docho
dy, a więc — deficyt, że będziemy musieli ua* 
gnąć po rezerwy kasowe, jakkolwiek fak ty czn i  
w kasach znajduje się zaledwie 200 milionów 
rezerw. (Resztę 200 miljonów włożono w papie! 
ry).

Zjawiają się natomiast nadspodziewanie wy
datki. W zrost liczby bezrobotnych zwiększa bo! 
dżet na rok bieżący już o 30 miljonów złotych. 
A do tego dochodzą jeszcze nowe, niespodzie
wane wydatki na bezrobocie w roku 1930 i 1931-

Smutny profesor opowiada wszystkie tajem -1 
ni-ce. Ludność musi płacić n e dwa i pól miliar-' 
da podatków, lecz cztery miljardy złotych prcy  
obrocie pieniężnym' półtora miljarda. B em ie  
szczęściem — oświadcza prof. Krzyżanowski —  
jeśli uda się nam dać jakoś radę z budżetem.

Prem jer Bartel odbywa tymczasem narady. 
Szuka programu gospodaczego, odbywa konfe
rencje z ministrami i z przedstawicielami sfer 
gospodarczych, odcina kawał spodni i łata ma
rynarkę (zamówienia rządowe z początKiem ro 
ku zamiast z końcem roku), przygotowuje za
pewne nowe tabele, nowe cyfry- aby uspokoić 
sieb'e i cpinje publiczną. Przvrzcką na Prawa 
(ziemianom) i na lewo (centralnej komisji zwią 
zków zawodowych). Pragnie wesołą muzyką 
podnieść sytuację gospodarczą, wnieść pewność 
we własne szeregi, a jego tow a:zvsz z tego są- 
’ \ógo klubu, z tej samej partji, prof. Krzyżanów  
ski opowiada tymczasem, jako referent gene
ralny, smutne wieści o  przyszłym budżecie, o 
sytuacji gospodarczej w roku 1930. B. S .

NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM .

„14 punktów'1 Gancihteso
. Jak już donosiliśmy, Maliatma Gandni wystą.

il wobec wicekróla Indji, lorda Irwina z nowe., 
mi propozycjami, zawartemi w 14 punKtach. — 
Punkty te stanowią Warunek, pod którym Gan- 
d ll oświadcza swą gotowość zaniechania propu 
gandy .^biernego oporu”. Gandhi zaznacza, że 
Po spełnieniu tych warunków kongres narodo-- 
v y weźmie chętne udział w każdej konferen
cji, o ile na tych konferencjach wolno becizie 
poruszać wszystkie bez wyjątku żądania nacjo.* 
nalistów hinduskich Ciekawe jest, że w 14 tu 
punktach propozycji Gandhiego niema wcale mo 
wy o niepodległości Indyj.

Punkty Gandhiego są następujące: 1) prohi
bicja; 2) zmniejszenie o połowę wydatków na 
wojsko; 3) zmniejszenie o połowę podatKu grun 
towego; 4) zmniejszenie o połowę pensji wyż
szym urzędnikom; 5) stabilizacja rupji po kur
sie jeden szyling 4 pensy, zamiast obecnego kur 
su 1̂ szyling 6 pensów'; 6) uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych, z wyjątkiem rnorder- 
cówr; 7) prawo powrotu do Indyj osobom wy
dalonym z kraju; 8) wprowadzenie ceł na za
graniczne towary włókiennicze; P) zniesienie 
Podatku od soli; 10) zaniechanie prześladowań 
politycznych; U ) zniesienie urzędu śledczego 
dla przestępstw politycznych; 13) zakaz udzla- 
la w kabotażu indyjskim statków nieindyjskich 
i 14) zezwolenie na noszenie broni w celu samo 
obrony.

T E A TR Y  ŚW IETLN E I  DŹW IĘKOW E

SZTUKA: „Nowy Jork w nocy”
UCH-CHA: „Białe reemie”.

REPERTU AR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Damia w szikairłaaie1- (Li* de

Pulti). *
CORSO; „Dalsze dzieje Ttacana”.
DOM ŻOŁNIERZA: „Titanic* (Miasto nuuraet). 
NOWOŚCI: „Pi-nlemka c  ciłjefctyww' (Bebe

Daniels).
WANDA: „Bezbożne dsKwctę 
WARSZAWA: „Pancernik” (Carlo ammk
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IlilililuP
Optymizm prasy berlińskiej

w  sprawie niemiecko-polskiego traktatu han 
łilowcgo objawiają dzienniki berlińskie znaczny 
optymizm

„Yossische Zxg“, „Berliner Tgb.‘‘ oraz „Vor> 
Yaerts“ zapowiadają podpisanie traktatu handlo 
wego polsko-niemieckiego z końcem bieżącego 
m>esląca.

Co do sprawozdania, które złożył poseł Rau- 
scher w ministerstwie spraw zagranicznych  
R zesz: dzienniki berlińkie utrzymują, że w 
sprawie importu węgla polskiego do Niemiec 
istnieje tylko bardzo drobna jeszcze różnica 
gdftfi W  sprawie kontyngentu importowanych

świń doszło, zdaniem dzienników, do zupełnego 
porozumienia o tyle, że Niemcy zgodzili się 
przyjąć citŁy kontyngent zaproponowany przez 
Polskę. Wieprzowina jednakże nie ma być 
sprzedawana na rynkach, lecz w całości ma być 
skierowana do tabiyk. Konwencja o zniesieniu 
ograniczeń handlu ma wejść w życie z dniem 
1 czerwca Rokowania w sprawie specjalnej 
urnowy folsko-nitmieckiej, dotyczącej eksportu 
zboża są kontynuowane. Naogół n e ulega wab 
phwości, zdaniem dzienników oeriińskich, że

-u5o-

'traktat handlowy z Polską 
podpisany.

zostaiwz wreszcie

Powrót p. Deweya
Dorauiu finansowy p. Charles Dewey opuścił 

Nowy J o d ,  udając się do Londynu. V, Londynie 
p. Dewey zabawi kiilka dni, następnie wyjedzie 
do Paryża, poczem powróci W arszawy około 2o 
bm. Biuro doradcy finansowego w W arszawie 
pod kierownictwem zastępcy p. DeWey p. Allena 
opracowuje ostateczne dane cyfrow e dla rapor
tu o  położeniu gospcdarczem i finansowem P ol
sk i za ostam i kw artał r. ub, Sprawozdanie to u- 
każe się może jeszcze przed powrotem p Deweya.

Sytuacja na rynku jajczarskim  
nadal niekorzystna

Ceny ja j spadają w dalszym ciągu, lecz stosun
kowo nieznacznie, z czego wnioskować można o 
pewnej tendencji stabilizacyjnej. Ciepła pogoda 
przyczyniła się do spotęgowaniu produkcji, pogłę
b ia jąc dekoniunkturę. Zapasy ja j chłodzonych i 
konserwowanych redukują się bardzo powoli, mi
mo, że hua townicy ograniczają zakupy ja j świe
żych do minimum, forsując jednocześnie ja ja  ma
gazynowane. Dotyczy to zwłaszcza ja j rosyjsku h, 
klórif ha niektórych rynkach decydują o poziomic 
cen. Podaż, przekracza zapotrzebowanie, które w 
większości wypadków pokrywane jest tanim to
warem świeżym. Ja ja  polskie złnajdują zbyt dość 
utrudniony. L a  rynku irancuskim ceny poniekąd 
się ustabilizow iły. chociaż niektóre gatunki za
graniczne w dalszym ciągu potaniały, ja ja  polskie 
ucierpiały w dużym stopniu głównie wskutek te
go, że tow ar polski stale zawiera duży odsetek ja j 
starych i zepsutych, co bardzo ulnuhiia akcję w 
kierunku uzyskania oficjalnych osobnych notowań 
dla ja j  polskich, które w każdym bądź ruż.ie w Im
porcie do F ran cji stoją na pierwszem miejscu. Na 
rynku włoskim nasląuilo pewnego rodzaju odprę

żenie. Ceny nieco poszły w górę. Na rynku au- 
sirjackim  depresja trw a nadal. Wyrazem tego jest 
fakt, że Sowiecka Misja Handlowa, posiadająca na 
składzie około 80 wagonów tow aiu chłodzonego, 
pragnie za wszelką cenę pozbvć się swoich zapa
sów przed dalszą derulą Na rynku czechosłowac
kim pianuje zupełna stagnacja. Rynek jest przeła
dowany towarem wszelkiego rodzaju, popyt istnie 
ie tylko na ja ja  świeże i to w og;aniczonych roz
miarach Dowozy w tygodniu ubiegłym do Londy 
nu wynosiły w wielkich sel kalli 202, 070, z lego na 
Dauję przypada 22,020 nmjPolskę 8,802.

W kraju sytuacja pogorszyła się w dalszym 
ciągu. W okresie ubiegłego tygodnia ceny gw ałto
wnie spadły. Tow ar eksportowy potaniał o 3 dol. 
tak, że sortyment wagi -18 —  51 kg. płacono doi. 
21,50 do 22 doi. franco granica polsko-niemiecka. 
Ja ja  wapnowane mimo bardzo niskich cen sprze
dawane były z wielkiemu trudnościami. Podaż ja j 
.świeżych jest w dalszym ciągu duża przy dość 
znacznym popycie z powodu niskich cen. Związek 
Spółdzielni Mleczarskich i Ja jczarskicli w W arsza 
wie płaci nadal w hurcie zł. 3 za 1 kg. ja j świe
żych. ,

Lekka poprawa sytuacji na 
rynkach zbożowych

Na światowych rynkach zbożowych nastąpiła 
naogół lekka poprawa. Przyczyną lego jest zumiej 
tzenie podaży ze strony roi lików, pewne ożywie
nie na rynkach zbytu, oraz dojście do pbrozumle
nia pomiędzy dotychczasowy .ni konkurentami w 
eksporcie żyta tj. Polską i Niemcami Fakt ten 
musi bezwalpieuija znaleźć swe echo w zwyżkowej 
tendencji nu polskim rynku wewnęlranyni. Zacho
dź! tylko obawa, aby owoce z takim trudem osią- 
gnięlego w le j dziedzinie porozumienia nie zostały 
zniszczone przez konkurencję sowiecką, która oo-

PODSŁUCHAME:
Ja kaś  piękna dzisiaj Paw.'
Ja k ie  liczko świeże, jnioae!
Czy czarodziej dal Ci |v dani.
Przepis na wieczna urodę?

...Chociaż powiem Pani szczerze 
Ja , tp takie bajki nie wierzę.

...Na to Pani odpowiada:
/  na to znalazła się rada,
Bo przepis na młodość wieczna 
Jes t : jeść codzień KOSMA mleczną. 

ą g H P * " —

raz aktywniej zaczyna występować na rynkach 
odbiorczych.

Na rynku austrjackim  utrzymuje się mocniejsza 
tendencja dla pszenicy i to zarówno na rynku ter
minowym, jak i gotowkowym, co należy przypisać 
zmniejszonej podaży przy jednocześnie rosnącym 
popycie. Na popyt len w yw ierają pewien wpływ 
młyny czeskosłowackie, dokonywujące zakupów 
na giełdzie Wiedeńskiej. Ceny żyta zaczynają Się 
kształtow ać również nieco mocniej, obroty jednał 
nie w ykraczają poza ustalone granice Rynek ber
liński znajduje się pod wpływem fluktuacji coc 
ż/wfc?, których notowania w yw ierają pewien 
wpływ na kształtowanie się cen innych zbóż. Ten
dencja zwyżkowŁ utrzymuje się nadal mimo, że ty
li roty nie wykazują ztjiięksaert-a; /-dynie powa
żniejsze tranzaKcje dokonywane st̂ . żytem zaró
wno na rynku gotówkowym, jaik i ^terminowymi 

Rynek krajow y pod wpływem wiadomości o  ft- 
ra lizacji rokowań z Niemcami co do sprzeuażj 
20,000 tonu żyta, zareagow ał na to lekką zwdżcą 
cen żyta. Podaż zbóż w oczekiwaniu lepszej konjiuia 
ktury zmniejszyła się. Ceny pszenicy, utrzymują
ce się na j'edinakovym pozionde w ciągu ubięgłegc 
tygodnia, uległy w Końcu okresu sprawozdawca? 
go zniżce.

NOWA F A B R Y K A  F A R B  ANILESTOWYOBfc
Znany francuski koncern chemiczny Kubinie'ja 
będący 'imanaoją niemieckiego koncernu, I. G. 
Farbeindustrie, zakupi! fabryiaę żelatyny W W in
nicy w Polsce. I. G. Farbce zamierza Wipro\ r&at&f 
produkcję farb  anilinowych, potrzebuiyclr dli juta 
mysłu tekstylnego, jednakie bez sprzooożj ipft 
tentu. Częściowa zmiana w fabrykacji już n **ta- 
piia.

Wie trzeba jeździć do f lollcy
Z .ita , wiaDiy w szelk ie  uprawy handlow e, p n  im yaiow a w a wunt- 
kich in s ty tu c ja ch  rząd ow y ch  i p ry w atn y ch . P o  p rte lrazau lu  o  i . 
in fo rm u jem y  w zap y ty w an e] sp raw ia. T aab n  -HandL Ł l a r o ZltM 1

„P#K“ WartZEwa, Widok #
S>p. z o . o . Twlwfor I 1 t  -  f  . K. O. Z W M

EDWIN ERYK DWINGER
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p a k iirtn ir  i  m i n y
Autoryzowany przekład Wandy Kragen

(Giąg dalszy.j.

Skoro się, rozwidnia, widzę, że na lewo odemnie 
le ty  Schnarrenberg, no prawo jednak jak iś obcy 
żołnierz z brodą. Musi on mieć postrzał w płu
cach, bo kaszle ustawicznie i wówczas małe ró
żowe bańki piany występują mu na wargi. Po 
drugi.'.1 stronie przejścia leży Podbielski i Briin- 
n in jnaus, wyglądają najlepiej ze wszystkich. 2  
reszty naszych — Schmidta 1, małego Blanka i 
Bohra — ani śladu.

— Dzień dobry, panowie! - -  woła do nas Brtin- 
ninfhaus. <— Psiakrew , to ci Dyła łaźn ia ! Teraz 
może będziemy mieli wreszcie dobrze zasłużony 
spokoj, co? Sama szlachta zresztą... dodaje, kręcąc 
głowm na wszystkie strony

— Gdyby mi tylko nie skwierczało tak w brzu
chu! — mruczy Podbielski, rosły, nieokrzesany 
Hun o oazach Bernardyna, barach szerokości wo
zu, olbrzymich rękach robuciaraa i brodzie, która 
niby bronaowe runo Spływa mu na piersi. Już w 
polu zwano go krótko „Pod".

Patrzę od jednego do drugiego. Jestem  tąki s ła 
by i  wynędzniały, że ledwie mogę mówić, chcę 
tylko oczyma powiedzieć im. ja k  bardzo się cieszę, 
że przynajmniej oni Są w pobliżu.

—  Jak zdrowi<, kaw alerze? — pyt*, natychmiast 
Brttouingbaua,

l  śmiechom się z trudem, —  W porządku, Briinn 
W porządnu! — odpowiadam z wdzięcznością.

— Gdybym tytko mógł chodzić! — sądzi Pod. — 
Jużbym się zaopiekował naszym małym! łle ! sa
ni tet! — wola sw jn i tubalnym głosem. Nadchodzi 
sanitarjusz', byw ają różnego kalibru, niektórzy 
dobrzy i uprzejmi, inni brutalni ii bezczelni. Pod 
ściąga z siebie koc, wskazuje na mm-. — Mnie jest 
gorąco — zanieś mu go, towarzyszu!

— Nie, Pod Go to ma znaczyć? — wołam ci
cho.

—  Gębę stulić, kaw alerze1
Około ósmej z jaw ia ją  się siostry. Są 1o delika

tne stworzenia, o pielęgnowanych jękach — istne 
zjaw iska z bajki. Z pod ich śnieżno białych płasz
czów wyglądają zachwycające trzewiki na wyso
kich obcasadi i jedwabne pończochy we wszyst
kich kolorach. Mój rząd obejmuje wysoka bru
netka — przechodząc obok mojego łóżka zatrzy
muje się. — Ile lat? — Pyta.

— Siedemnaście — odpowiadam cicho, aby nikt 
nie słyszał. I oodczas gdy nachyla się nad ino ją  
głową, aby wyrysować biały krzyżyk na tablicy, 
z cudownem, ra losneni uczuciem wciągani woń 
świeżego mydła i wody toaletowej.

Przed południem przychodzą san i tar jusze z no
szami. Po dwóch zanoszą nąs do sali o p eracy jn e j- 
w jak iś czas polem dochodzą stamtąd rozdziera
jące krzyki. Do tej pory sądziłem, że wszyscy lu- i 
dzie krzyczą z nółu jednako, — teraz wiem, że i 
każda narodowość 1 rzyezy inaczej, i już pierwsze- I 
go rana odróżniłam Niemca od Austrjaka, Węgra 
od Ju rk a . Pozalem odkrywani natychmiast, że 
najgłośniej krzyczę wielcy, rośli męż-zyżni. deli
katni i  w ątli są naogół spokojniejsi i bardziej wy

trzymali.
Mnie zanoszą razem ze Scfamarrenbv."giien. dą

sali opaitrunkowej — My nie ryczymy, dLocąty 
co? zamruczał w ostatniej chwili. —  PiOKazęmy 
im. t\m świniom...

Gdy mnie położono na stewo operacyjnym, 
w szystkie siostry obstąpiły go wokoło. — P atrz  
pan, doktorze, toż to chłopczyk! — raekii jedni, 
z nich, delikatna blondynka. Lekarz spogląda na 
mnie zdumiony. Ma wielkie szare oczy. L^fwetn 
okiem patrzy tak sztyv uo, jiak gdyby był* 
szkła. — Ile  lat? — pyta. — Ośmirościo — odpo
wiadam p.-zekomie i zwracam głowę w stronę 
'ichnarrenberga.

Robię to po części ze złości, i aby z niego czer
pać siłę, po części jetuiak dlatego, że podwinięto 
mi koszulę aż pod pachy, spodnie 2a ś  spuszczono 
mi po koiana. Gdybym miał wolne reoe, zasłonił
bym się niemi, ale moje ramiona prz7Tw iąziano z 
obu stron rzemieniami Scb narrenberg tna Jaikl 
sam prawie postrzał jak ja , strzaskani kość udo
wą. Tw arz iego zmienia się niedopoiznania, g|dy 
mu zdzierają opatrunek, lecz nie wydaje głosu.

J'eraz i mój bandaż jest zdjęty. Czuję coś zimne
go na skórze, lekarz przerauc-a inst-umenty. — O- 
strożnie, uoklcrze. bardzo proszę! — mowii dro
bna siostra.

W bijam wzrok \y Schnąrrenbei-ga. Nie, nie chcę 
hyc gorszym od niego. Jeśli on mogi to w ytrzy
mać... Para chłodnych rąk dziewczęcych kładzie 
mi się na czole, przyciska głowę do stołu. Czujję 
zapach jodyny i w moje udo wdrąża się rozpalot 
ny żar

Charczenie wydobywa mi się z ust, a aaoiętj o- 
blicze Schnanenberga aaoada się coraz to prę
dzej w beiuenną czarną otchłań. (C. d. I ,}
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Tr*y konferencje kobiece
Refeiat w ygłoszony na Zjeździe Zjednoczenia kobiet żydowskich Zach. Małopolski i Śiąska,

8 grudnia ub. r.

Syfcuwoja kobiet należąc vch do generacji prz ed- 
r.TO£eimnęj staije się obecnie coraz cięższą i bardziej 
•koitmpLuk..  ̂m ą. Rew olucje, których wojna była 
bezpośrednią luib też poślednią przyczyną, rew o
lucje, zarówno polityczne j:aik i społecznie, zarów 
no ekonomiczne ja k  też intelektualne, rew olucje 
pojęć etycznych, estetycznych i erotycznych, rewo
lu cje  zagadnień macierzyństwa i pedagoigjr, poeta- 
iwftg kobietę, przed dziesiątkam i problemów — 
nieraz, bardzo trudnych do rozwiązania. Czy mamy 
zerw ać z tam wszystkiem co nam było drogie i 
św ięte i  zibudowTać coś ziupełnie nowego? Czy i- 
< U « f  może jak aś droga pośrednia? Jak ie  zająć 
fltaupwfilslko wobec nowych problemów życia, wo
bec kw estji i zagadnień dnia dzisiejszego1!  ‘

Rozważanie n tych spraw  zajm owały się trzy 
konferencje kobiece* które obradow ały w tym ro
ku W różnydh mii-is&Bch i  pod różnemi hasłam i. 
(Jałdkolwiek różne hasła nadawały konferencjom 
Ifyn. różnt zabarwienie, to  znaczna liczba wspól
nych problemów i zagadnień dyskutowanych n,a 
ły d i konferencjach nadaje im pewien jednolity 
Charakter

iKonferen Ą& lig i kobiet dla woiności i pokoju 
fcojzDowoia się oczyw iście w pierwszym rzędzie 
kWeSfja rozbrojenia i ideą pacyfizmu. o czem 
ŚW&adaz y wysłany do lig i narodów protest prze
ciw  taiHtaryzmowt i polityce wojennej. Prócz tych 
Spraw, które nazwać można „programowem-i" kóh 
tera&ąa obradowała mad zagadnieniami ogólnego 
M chu kobiecego, w szczególności nad kwest jam  i 
ckononuDzmemi, W ai oeran t oiu uonuoisłości zna- 
toemia> gospodau siwa domowego, które, w  znacze- 
łń u  -WapolcBesnem staije się spraw ą ekonomji pań- 
Wwowej, wyp rajcowano na konferencji projekt u- 
■taiiowifcnia międzymarodowej kom isji gospoda r- 
CZej. Specjalną uwagę poświęcono kw estji mniej
szości narodowych — która to  kw estja jest dla 
UU Żydów szczególnie zajm ującą. Pierw szy raz 
na tej. konferencji uznano ja k o  samodzielną gru
pę narodową, grupę żydowską z Czecho-Słowacji, 
L w a  jak o  taka zyskała swe prze istaw iclelstw o 
W Ldz. kobiet d la pokoju i  wolności. I w Polsce 
powSuna zorganizować się liga kobiet żydow
skich dl i pokoju i  wolności. która m iałaby swe 
ipraedSUwioielr-itwo w  ogólnej lidze kobiet dla po
koju i  wolności. W  Palestynie istn ie je  również 
organizacja pacyfistyczna „Brith- Szalom".

Sv?uaitaw„ konferencja kobiet żydowskich w 
Hamburga r< zw ażała spraw ę stworzenia związku 
światow ego kobiet żydowskich, a nawet projekt 
ten .poniekąd przeprowadziła. Aby związek taki 
mógł należycie spełnić swoje za/dania należy sobie 
Uświadomić co znaczy dziś żydostwo, co dziś zn,a- 
tó y  kobiecość i  ja k ą  rolę odgrywa w życiu współ- 
czesatam „związek". Kobiecość (Frauentum) stała 
■ię dziś wielkim problemem Kobiety dopiero zro  
ttuimifec muszą to nowe pojęcie — pojęcie, które 
W ymaga: speJUiienia wielu zadań. Pojęcie żydostwa 
W znaczeniu dawniiejszom zmieniło się zupełnie — 
(przestało być tylno religją. Co czynić obecnie na
leży, aby symbole żydostwa stały się zmów ży- 
We? Jest to bardzo wnżr.cm zagadnieniem, nad 
którego rozwiązań.1 cm pracować powinny kobiety. 
'Jaka jest „idea związku", idea organizacji K o
bie ty sądzą, że organizacja, związek —  to  zdusze

nie swej indywidualności, to zniwelowanie swych 
osobistych w alorów  — i dlatego często ociągają 
się z przystąpieniem do związków lub organizacji. 
Nie znają i znać nie chcą dyscypliny organizacyj
nej Niektóre kobiety, które m ają własny dcm mę
ża, dżieci, koncentrują swe uczucia ..macierzyń
skie" w tym małym zakresie. Kobiety jednak, któ
re jeszcze, lub już, albo w cale tego punktu kon
centracji swych macierzyńskich uczuć nie mają, 
znaleźć mogą w związkach i organizacjach szero
kie pole dla uczuć „siostrzanych" i przyczynić się 
do rozwoju i skutecznej działalności tych organiizu 
cyj. Prócz tej kw estji zasadniczej obradowano nad 
wieloma sprawami stojąoemi w bezpośrednim lub 
pośrednim związku z życiem kobiety żydowskiej 
ja k  np. o  prawie głosowania do gmin żydowskich,
0  sprawie mniejszości narodowych o „numerus 
clausus" na wyższych uczelniach, o opiece nad 
dziewczętami o hańbie prostytucji, o handlu ży
wymi towarem i wiele innych. Między wieloma oo- 
wziętemi rezolucjami na czoło wybiła się jedna: 
wszystkie kobiety żydowskie powinny brać czyn
ny udział w odbudowie Palestyny.

Konferencja światow ej organizacji kobiet- sjo- 
nistek w Zurychu dala nam częściowo odpowiedź 
juk ułatw ić kobiecie żydowskiej je j trudną sytua
cję Znana działaczka i przywódczyni ruchu ko
biecego w Palestynie p. Ada Fiszman powiada, że 
w E rec niema problemu kobiecego. Istnieje tam 
tylko problem narodowy i problem Kolonizncyj- 
ny. WIZO ma prowadzić w Palestynie szeroką a- 
kcję kolonizacyjną i dać tamtejszym kobietom mo
żność wykształcenia się w wszystkich zagrodach 
Nie jest to  filantropija* tylko zdrowa akcja społe
czna. W Palestynie praca kobiet potrzebna jest 
taksamo jol: praca mężczyzn — czasem nawet 
więcej. Praca pedagogiczna WIZO polegać ma na 
tem, żeby kob ety nauczyły się pracować tak jak 
pracują mężczyźni — w wszystkich dziedzinach
1 gałęziach pracy. Gerda Arlosoroff. jedna z przy
wódczyń Organizacji WFZO w Palestynie zazna
czyła w swym referacie, że drogi propagandy or- 
ganiazcyjnj muszą być zmienione, a najw łaściw 
szą byłaby może droga ujednostajnienia propagan 
dy w zakresie pracy galusowej. Drugim nujuktual 
niejszym problemem omawianym na te j konferen
c ji była kwest ja  współpracy grup niesjonistycz
nych z grupami sjooistycznemi Spraw ą tą jako 
szczególnie di a siebie ważną zajm owały się prze
de wszy^akiem delegatki z Niemiec, Polski i Cze
chosłow acji (Mirjani Scheller). Teoretyczne roz
wiązanie tej kw estji nastręcza liczne i tiudne do 
pokonania przeszkody, nałomiintd w praktyce 
przedstawia ta sprawa znacznie mniej komplika
cji. Stanowisko bowiem WIZO wobec kw estji po 
lestyńskiej jest zupełnie jasne i nie pozos.awia 
żadnych wątpliwości. WIZO, które w  proffiramie 
swym ma intenzywną współpracę w wszystkich 
dziedzinach pracy propalestyńskiiej (K. Kajem et i 
Ii. Hajesod) musi jednakże posiadać swój odrębny 
program dla swoich odrębnych celów. A idzie tu 
nietylko o  wysokość budżetu i o  bczbę zorganizo
wanych członkiń, ale także — a  może nawet prze- 
dewszystikiem — o  przew artóSciowanie i przeo
brażenie struktury duchowej b ot iety żydowskie*.

Wiadome śd WIZO
W  P A L E ST Y N IE .

Farm a szkolna dla dziewcząt „Xes- Zionah‘‘. W 
nowej farm ie szkolnej W IZO rozpoczęły się już 
pierwsze prace. Zaorano 100 dunamów ziemi pod 
plantację pomarańczy i bananów. Zapoczątkowa
no urządzenie własnej centrala elektrycznej i w ier
cenie studzien. Pl_n rozbudowy farm y je s t już na 
Ukończeniu — wkrótce rozpocznie się budowa 
pierwszego demu Nes Zionah.

Opieka nad dzieckiem WIZO. W spólnie z pale
styńską organizacją kobiecą (Histadruth Naischln? 
Iwrdoth) objęła WIZO w tym roku zarząd Baby- 
Home idom dziecięcy) w  Jerozolimie i  Żłóbka

dziennego w Teł Awiw Wskutek tego, a także 
wskutek hojnego daru na ten cel państwa Nathan 
z Nowej Zeelamdji dział opiekł nad dzieckiem 
W IZO znacznie się rozszerzył.

POZA PALESTYN Ą .
W  Berlinie odbył się niedawno zjazd kobiet ży

dowskich, który zajmował Się sprawą połączenia 
pracujących aotąd oddzdełnie niesjaniistyc-mego 
„Związku Lobe-et żydowslaich dla pracy kultural
nej w Paii «tynie“ 1 sjonistycznej organizacji ko
biet w  Niemczech. Rezultatem 'zczegółowoj dy
skusji nad wytycznemi wrpólnej pracy była uch
wala pdbpaenią się w prsicy dla u|)roduik^wiua
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nis kobiecej pracy w Palestynie i dla opieki ostfł 
dzieckiem. Utworzo*io wspólną organizacja «nar: 
jow ą W IZO  w Niemczech, k tórej przewodnicojiaif 
wybrana została p. Dr Marja Mayer z Beruuu. 
Truidność organizacyjna, która przez w iele lać ha 
miewała pracę propałestyńską wśród kobiet Jtyde 
"wskieh w Niemczech, została więc temsamant 
usunięta. ‘

Nowe federacje W lZO w krajach egzotycznych. 
W ostatnich tygodniach założono nowe grupy Wł 
ZO w francuskiej Afryce (Tunis, Algier), przez 09 
po raz pierwszy kołreła żydowska tych krajów> 
wciągnięta została w krąg pracy dla Palestyny* 
Na dalekim Wschodzie (Chiny, Indje) objaw ia sde 
żywe zainteresowanie dla pracy wspólnej kobiet 
żydowskich całego świata,, dla piopalesttyńsJiej 
działalności WIZO.

W spółpraca WIZO dis łuuduszów p&lestyhskicl 
Kierownictwo Keren Hajesod w yraziło w łaście 
skierowanym do Egzekutywy WIZO w Londynk 
swe szczególne uznanie i podziękowanie zn wybi
tną pomoc i współpracę udzieloną pocczes akcji* 
Keren Hajesod w Zachodniej Małopolsce. W  liście  
tym dyrektor Keren Hajesod p. L. Ja ffe  pusze 
„W śród kobiet zorganizowanych w feoeranj* W I
ZO z Zachodniej Małopolski znalaizlem wybitna i  
energiczną pomoc i doskonałą formę pracy". W  
tym samym duchu pisze p Ja ffe  do Egzc/ut—wy 
Organizacji Sjonistycznej w Londynie.

Szczególny nacisk kładzie W IZO, szczególnie 
od czasu oonośnej ucłiwały 5-tej Konferenc}, W 
lipcu 1929, na systematyczną współpracę dla Ke
ren Kajem et Dyrekcja K. K w Jerozolim ie wy
raża się w swojem piśmie ,.K am em i‘ w następu
jący  aposób ..Gdziekolwiek WIZO popierało uaszą 
pracę — mieliśmy tę pracę bardzo ułatw ioną."

Wisdomoici z prowincji
BOCHNIA: W niedzielę dma 2 f ub. m. odbyło 

się tu Walne Z&roniadzuińe Grgauiiizacji WIZO z 
udziałem delegatki Contrali krakow skiej p. Dro- 
wej Horowitze wej, której pi zekonywującej inter
wencji udalc. się nakłonić panie stojące dotych
czas na uboczu do wstąpienia w nasze szeieg . P. 
Drowa Horowitzowi' wygłosiła referat pt „Do 
czego dąży światowa Organizacja Kobiet Zyd 
W IZO", który przyjęty został z uznaniem i peł- 
nem zrozumieniem przez zebrane słuchaczki. Po- 
czem wybrano nowy Wydział, na którego czele 
sto ją : pip. Rrihrampwa Arnalja jako prezesowa, 
Silberriiiiigowa Róża i Rosemowa Estera jaiko wice 
prezesowe, Aussenberg Hania jako  sekretarka, 
L ich tow J Helem a  jako  skarbniczka.

CHRZANÓW: Z inicjatyw y zinainej tulejaz. pra
co jm ieżki społecznej p. D row ej Rleserow ej odby
ło się tiu we środę 8 ub. m. konstytuujące zgrom a j 
dzenie Orgjainłizaeji WIZO z udziałem aełegatki 
Centrali krakow sikej p. Drowej G. Kohnowej, któ
ra w ygłosiła referat organizacyjny. W zgroma
dzeniu wzięła rnutał bardzo lizana DUbliczność, z 
k tórej kilkadziesiąt kobiet ourazu zgłosiło przy
stąpienie do noj|fl grupy. Grupa chrzanowska o- 
bejmuije kolko starszych i młodszych członkiń. 
Skład Prezydjuni i Wydziału jest następujący: pp. 
Koruogoldiowa — prezesowa, M. Mehrsehwamo- 
Wa 1 Sili:jgero'W'a — wieeipreizesowe, Fiscłilerow a 
i Diowa Besterow a — skarbniczki, G. W asserber- 
gerowa i  Neufeklowua — sekretarki, dalej pp. 
Grajow erow a, Getzleroe a, Drowa Bies irow a, Se- 
lingeiow a, Nussbaumowa, Luitigowa i Scluffowa.

RZESZÓ\lT: Dnia 1 grudnia ub. r odbyły się tu 
w ybory nowego Wydziału, w skład któi ego we
szły następujące panie; pp. KoLanowa, —  prze
wodnicząca, dirowa SchUdlkirautowa i Tenrienhau- 
lr.owna — zastępczynie, Tisenoerzanka i Drowa 
Kohanow a — sekretarki, Rebhuhnowa Róża — 
cSojairbniczki, Hauserowa i Lifsizycoua — kom. 
kontrolująca, dalej pp. Bitieidow a. Drowa Dinten- 
fassow a, apt. BeuersteLnowa, Hoffertówna. Griin- 
hutóyvna, Glatiowa, Drowa Jarow a, Lifszycównu 
H., Miiihilradowa, Pral,oaiiir->row:r,i RebhuhnoWa 
Lola, Sohneeweiissowa. Nowy W ydziai podzielił 
się na^ sekcje; organizacyjno- kulturalna, ualesrtyń- 
ską, miłe dzieży, imprezom ą W  programie jest zor
ganizowanie szeregu kurków, jak : hebrajskiego,
lii storji żyd., Lferatury hebr., h istorji sj on izmu i 
jęz. angielskiego.

Z A ttO Pi N E: Dnia l i  arudr.ia ub. r. odbyło sle 
tn przenietaiwlerue dta d iu fń , które -leszyło się 
m e k ia n  powodzeniem - ^gre audi iw ogrom z>
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lumnm publiczność J ’iczyćju iii  W IZA pragnie ga 
tta miejscu podziękować serdecznie pp SlHłoni 
ze bezinteresowne odd mie śni,,  p l irow ej  Lan- 
dauowej za techniczi..- Kietuwi'icKvo impie/y. p. 
N. K aliskiej za reżyser ję ,  p Dolinkowej za wypo
życzenie kilimów, p mż Riegrihauplow i za bu
dowę sceny, p Hiine,lianowi za delunację  sceny 
oraz całem u Wydziałowi WI Z A za pomoc w o r g a 
nizowaniu i w ykonanie imprezy

KR Z ESZ O W IC E: Organizacja kobiet żydów-
skich .W IZ O  w Krzeszowicach pracuje w lym ro
ku -bard zo intonzywnie, kontynuując nadal' kursn 
ję z y k a . hebrajskiego i judnistyki Oprócz tego od 
byw ają się od czasu do czasu referaty, stojące na 
bardzo wysokim poziomie W zeszłym miesiącu 
w ygłosił dr. Mayer szereg referatów na temat 
JPlajtasiyJia a kw estja arabska11 z dziedziny zaś o- 
gólno kształcącej w ygłosiła mgr. R. Francozówna 
odczyt nt. ..Rewolucja francuska11. Zrzeszenie ko
biet W IZO bierze' też czynny udział w akcji K. K. 
Ł . czyto przez wypróżnianie pu-szak czy też przez 
Urządzanie imprez. Osiulimo WIZO przyczyniło 
się  w urządzeniu wieczorku Chanukowego i wypta 
Wiło szitucadkę b łę k itn y  książę '1 odegraną 7 praw -, 
dzńwym artyzmem przez najmłodsze sjonistki mia
steczka. Sztuczka w yw ołała szczery zachwyt 
Wśród licznie zebranej publiczności, a co najw a
żniejsze, wieczorek ten przyniósł znaczny dochód 
Ła K er en Kajemet.

• • •
Ż Y W Y  DZIENNIK!

Nietylko żywy — ale nawet złośliw y — a prz>  
dewszysikiem wesoły dziennik usłyszymy w nie
dzielę dm. 9 lutego na zebraniu towarzyskicm u- 
rządzonem przez Zjednoczenie Kobiet Żydowskich 
W sałi Bolońskiego „Tetm ajcrów ee11 (Rynek Gł. 
34, I p. w ejście przez podwórze) Pp. Pp Dr. Ko- 
ren, Stillerow a, Siłbersieinow a, Dr. Wander, imż. 
Zimmermann i „młoda W izytka11 p M arla H. sta
ną do turnieju dowci.pu, satyry i anegdotki. Czy 
Ynę-fc-zyźni, czy kobiety mają ostrzejszy języ czeka, 
Rozstrzygnie się to w niedzielę w  sali Bolońskie
go P o  żywem słowie żywe piosenki zaśpiew ają 
pp. Gruberów na i B dr s I rnbin dorówna —  a potem 
m ała rtiespodzianka. W stęp dla członkiń i zapro
szonych gości. Początek o godz 830 wieczorem.

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej11

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 6 lutego 

Kraków  (3128) 117>8 Sygnał czasu, hejnał. 12‘10 
Gramof. 12‘łO—14 Koncert lilii w arsz (Kurpiński, 
Chopin, -Godurd). ló Kom gosp. 1GT5 Gramof. 
1715 Dla pań: „Jak mieszkać11 (esietyka wnętrza) 
— p. Z. Fischerowie 17‘45 Koncerl z W arszaw y 
(Beethoven). 1815 Rczmaiit., ..Gadki podhalańskie11 
1 910 : Giełda zbóż. 19*25 Pagad klasyczna — prof. 
T . Sinko. 19’5S Ss'gnal czo.su, hejnał. 2015 Koncert 
R. Soefena (z Paryżu) akoinp. J . Hofmana (Yi- 
tali,- Korsaków , Deimssy). 22 Feljet., PAL’. 23 
Muz tan. 24 lle jn a i 

W arszaw a (1411.7) 12*10, 17 15, 201X4, 31 ‘30 i  
23 Muz.

Poznań (334 8) 14 Giełda. 20*30, 2130 Muz. 
Katow ice (-108.7) 1210 Gramof. 12‘40— 14 Kon

cert (|>: Kraków). 16 Kom. gosp. 1G20 Gramof. 
17*15 „W. Łukasiński11 17‘45 Koncert (p Kraików) 
18*45 Rozimait. 19 Skrz. poczt. 19*30 „N arciarstw o11 
20‘05 „Ordonck g ó rn y 1.- 20‘30 Koncerl z W arsza
wy (Joteyko, Paderewski. Mascagwi, ar je) 2110 
Kw adrans liter. .(„Goście1’), 21‘30 Muz. tańców
polskich. 22 Feljet, PAT. 23 Muz tan.

Wiedeń (516.3) 11, 15’30 Muz. 1930 Opera 
Budapeszt (550) 12‘05, 1710 Muz 19‘30 O jw a. 
Zeesen (1G35) 16’30, '20’30 i 21‘2 0 - 0 ‘30 Muz.

NOWA R A D IO STA C JA  W E LW O W IE
W  dniach najbliższych zostanie ukończona bu

dowa szóstej z kolei polskiej rad joslacji we Lw o
wie, Będzie ona dwukrotnie silniejsza od radjo- 
s tacji krakow skiej, a zasięg je j dla aparatów  de
tektorow ych obejm ie przeszło 40 kilometrów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
T E L  OHAJ: Chwilowo nie reflektujemy.
B IB L JO F IL : Nie znamy.
STA ŁA  CZYTELN ICZKA  „N. DZ.“ : Podobny

kurs prowadzi Zjednoczenie Kobiet Żyd (WIZO) 
w Krakowie, Rynek gl. 29.

P. H( L . TESCHNOW ER, ŻMIGRÓD: Proszę się 
zw rócić na adres: Federalion o f Polisli Jew s af 
America, 67 W. 113 th., New York

Tym P. T. Prenumeratorom z pro
wincji* którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc luty b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

Stulecie nif pot
(R) Dnia 3 lutego br. minęło sto lat od czasu, gdy 

Grecja zdobyła niepodległość.
. B y le  to w okresie earopeiskiw c i s z y w  okresie 

panowaniu icgkymiz-niit. w okres.c. którego naiwięn 
szym mężem statua b y !  Mcttertitch. Gdy Grecy w to 
k-it 1S21 powstali przeciwko sułtanowi tureckieiiin. 
gdy dzielne plemię górskie Klonów w górach P elo 
ponezu rozpoczęło bohaterska wojnę partyzancką 
przeciwko przemożnym threckim sitem, — cala 
Europę Ogarnął eflitiuizjaziTi. dla Greków. Fiihelerizm 
był wówsaas w modzie i dzięki temu widziano w 
lhi-esKkańćach Grecji, tych mieszańcach słowiań
skich, Wołoskich i albańskich pierwiastków — potom 
ków snarpżytoiych Greków.

Tylko mocarze ówczesnej europejskiej polityki nie 
clięMiciii okiem palw.yłi na po wsi unie Greków prze
ciec Turkom. Panowało wówczas wszech w lad u e ha 
sio legiiyiriizjrmr które nic liczyło .sic z wola ludu. 
Legiitymizm byt wszak rcakcją  przeciwko rewolucji 
francuskiej, która proklamowała wolność ludów i na 
straszyła .dynastie. Europa rządzili austriacki kan
clerz Mettermch. któremu iatwo udało się pozyskać 
cara Aleksandra I. i s teroryzować go widmem „rewo 
hłcji ‘ europejskiej, które; zalążkiem mogło być gre
ckie powstanie. Także ; król angielski Jer,II  IV. wro 
go odnosii się do greckiej insurekcji. a franci*® ’ król 
Karol X . rządził we Francji tak. jak gdyby nie b y 
ło francuskiej rewolucji.

Inaczej na to reagowały ludy. \V Londynie powstał 
komitet fil helleński odbywały się mityngi, a opinia 
publńczna domagała się zbrojnej interwencji przeciw 
Turkom. Przeciwko polityce dworów zademonstro
wał wówczas bezbronny i samotny poeta — George 
Noe! Gordon lord Pyro-n. który w roku 1823 w y je 
chał z Genui na w łasnym statku z uzbrojonym wła 
snetni środkami cddzi-alem wojska do Kefalouji, by 
pokierować powstaniem. Leaz zaraz po swojem wy 
lądowaniu w Missohingi. zachorował na malarię i 
wnet, zarim jeszcze zdołał wziąć udział w walce 
umarł.

A źle się tymczasowo zaczęło dziać w Grecji- Po 
wstańcy podzielili się na dwa wrogie obozy:,  na 
obóz Ypsylanit.iego i na mieszczańską partię korasłytu

Akademickie koło rolników-Zy- 
dów na Uniwersytecie wileńskim

Senat Akademicki Uniwersytetu Stefana B a to re - . 
go w W ilnie zalegalizował Kolo Rolników Studen 
tów Żydów U. S. B Godność Kuratora Koła ob
ją ł prof dr. Witold Staniewicz, Minister Reform 
Rolnych.

Kolo oprócz celów naukowo- samopomocowych 
ma taikże cele o  nader doniosłych walorach spo
łecznych, jak w ejście w ścisły kontakt ze sferami 
rol-mczemł żydowskiemi i zorganizowanie jedno- 
lilc j działalności w  tym kierunku.

Adres K ola: W ilno, Ludw isarska 4.

Znamienny apel br. Karolyilego
C!leveland. (ŻAT). H.r. Michał Karolyi, znany ra 

dykailny polityk oraz pierwszy prezydent W ęgier 
po wojnie, w przemówieniu wygłoszonemu tutaj w 
synagodze, apelował do bogatych Żydów na ca
łym świecie, by nie udzielali pomocy finansowej 
Węgrom, dopóki tam panuje dyktatura i antyse
mityzm.

B yło to pierwsze przemówienie hr. K aroly‘iego 
w Ameryce, w którem szeroko omówił kwestję 
żydowską

Autysemityzm nawet 
w Bir-Bidżanie

Moskwa. (ŻAT). Zaciekły antysemityzm, który 
duje się odczuć bardzo silnie wśród robotników 
sowieckicn, trafił nawet do dalekiego Sachalinu, 
dokąd robotnicy żydowscy przewędrowali z Bi- 
ro- Bidżanu.

Pism o sowieckie w Cłiabarowsku „Tfdiookie- 
ańskaja Z-wiezda*11 notuje fakt znęcania się nad. 
20-letnim młodzieńcem żydowskim Dawidem Szu
sterem, którego kilku robotników rosyjskich drę
czyło przy pomocy iście inkwizytorskich środ
ków. Prześladowcy wyrywali często swej ofierze 
cale gaście włosów 7. głowy Oblewano go wiadra 
mi zimnej wody i tp. Tortury te doprowadziły Szu 
stera do szaleństwa.

KOM ITET SY R Y JSK O - P A L E STY Ń SK I w Ge 
newie wydał broszurę przeciwko Emilowi Van- 
dervełdemu w związku z jego akcją za sjonizmem 
Komitet zarzuca organizacji słońskiej, że dzięki 
jakim ś ..mistycznym wpływom1’ potrafi z-mobill- 
•owftć sobie przyjaciół.

„NOW Y DZIENNIK1', piątek 7 . II. 1930.

ści Grecji
cyina na czele której stal Maurokordator. Ten osta 
tir zwołał -/gromadzenie narodowa dc Ep.daurc.s, 
gdzie ogłosi niepodległość Grecji.  Pow dG .. brain.a 
walką, która zakończy i u się z wy cięs'Ws:i! perm koo 
stytiicyjuaj. Guj :«k G iocy z sobą s:ę kłócili i wal 
czyli, wyiadowala armia «C-cękrół.< eg’.|iVs’eg!i 
hemeda Al.ego pud liaezeinem dowództwem łbraiii--/: 
ma Paszy w Messęn;: 1 posuwała sic zwycicikim 
iiiarszeni w giab Urec;:. M kwietnju ISfió zaohyl 
Ihrabim Pasza MAsulaug, ć wówczas zdawate s ę> 
że wybiła ostatnia godz.ua greckiego powstania.

Losy były jednak przy cliylne dla Grech: następca 
Aleksandra I., car Mikołaj i. chciał wyzyskać sposób 
ność. celem zrealizowania marzeń carów i zdobycia 
Konstantynopola. Anglja nie mc gin się wobec tego 
zachować biernie i wic-nezas iłopi-irn wv'unęla swą 
miłość di:; (iriajiŁ. by v. icu sposól) zrtszachować in 
terweiicJę cara, ,W Londyn,e w 1827 rokit porozum!a 
!y się Anglia, f f ts ta  j Francja i zażądały od Tur c l  
uznania Grecji,  jako lennego państwa sułtana. Tur
cja nie chciała się na to zgodzić. W ówczas wysłano 
flotę angielsko francuisiko-rosyjsika, by ta d-c monstra 
cją nastraszyć Turcję. Miała to być pe-kgowa de- 
mcnstracia, ale skończyła się zatopieniem floty ture 
ck.ej pod Nąyarino. Anglja wysyła swoje okręty do 
Aleksandrii i zmusza wicekróla egipskiego d o _wyco 
fania swych wojsk z Grecji. Francja wysyła korpus 
ekspedycyjny do Morei, a Rosńa wypowiada Turcji 
wojnę, któta zakończyła Siię w r. 1828 pokojem pod 
Adrjanoflo-lem. Wówczas Turcja  nie mogła się tui 
dalei opierać i musnala się zgodzić na niezawisłość 
Grecji, która w roku 1830 uznano w Londynie. Było 
to tytko połowiczne rozwiązanie, gdyż pozostawiono 
Turcjii najżyźniejszą prowincję. Tessalję i największą 
wyspę Krcię. Grecja z początku miała zostać rewu- 
Miką, ale system ten nie odpowiadał mocarstwom, 
które dołożyły wszelkich starań, by greckie Zgrom* 
dzeniiie Narodowe wybrało bawarskiego księcia Otto 
na królem.

W  ten sposób zakończyła się pierwsza fasa walki 
Grecji o niepodległość. Dniga-faza nastąpiła podcza* 
wielkiej wojny światowej 1914 roku 5 zakończyła sft 
zapelnem zjednoczeniem Grecji.

DZIEŃ POLITYCZNY.

Pierwszy ambasador amerykań
ski w Polsce

Pierwszy ambasador amerykański w Polsce., 
A. P. Moore, zaczął swą karjerę ży co w ą tik  
samo, jak jego kolega paryski mianowicie od 
sprzedawania gazet na ulicach rodzinnego swe
go miasta Pittsburga, zwyczajem bowiem pow
szechnie przyjętym wśród ubogich rodzin amers 
kańskich jest przyzwyczajenie chłopców swycŁ 
ad iat najmłodszych do zarabiania tą drogą na 
sicb'e. a**#* rŚ * .

A że młodociany sprzedawca dziennikSw był 
pracowity i żądny wiedzy, po skończeniu Wiar 
obowiązkowej szkoły powszechnej, uczęszcza! 
na wykłady wieczorne różnych przedmiotów i 
w' końcu zdobył w dzienniku „Pittsburgh Lea
der11 stanowisko reportera. Na tej zaś placów w  
^kazał zdolności tak wybitne, że zajął z czasem  
stanowisko redaktora dziennika, obdarzony zal 
przytem zmysłem organizatorskim i snekula1- 
cyjnym, stał się po latach wydawcą nietylko 
tego dziennika, ale i kilku innych, także zupeł
nie tak samo, jak jego kolega paryski, zdobywa 
jąc w ten sposób wpływy i majątek.

Ł ącząc ze swemi ambicjami finansowemi rów 
nież ambicje polityczne, już, jako wybitny czło 
nek stronnictwa republ'kańskiego, bogacz i po1 
tentat prasowy. A. P. Moore otrzymał stanowi
sko ambasadora Stanów Zjednoczonych naj
pierw w Hiszpanii, a następnie w Peru.

W reszcie w tych dniach prezydent Hoover 
podpisał nominację jego na ambasadora przy 
rządzie Rzeczypospolitej Polskiej.

P. A. Moore był żonaty ze słynną w swoim 
czasie, zmarłą już amerykańską „divą“ operet
kową, Lilian Russel.

1'O Slib AM ERYKAŃ SKI w Pradze Louis E in
stein (Żyd) otrzyma! order Białego Lwa od Pre
zydenta Czechosłowacji. Louis Einstein ustępu
je obecnie ze swego stanowiska, które obejmie 
również Żvd. Raleski 

WZMOŻONA AG ITA CJA  ANTYŻYDOW SKA, 
daje się zauważyć' w Egipcie Rabin naczelny E- 
glptn Nachum F.fendi zwrócił rządowi uwagę »a 
tę agitację i rząd natychmiast ukarał pismo, 
rt ogłaszało „Protokółu Mędrców &joau“.
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Wiadomości z kraiu
List z Tarnowa

Nietakt agudowców. — Zebranie adwokatów. — 
Akcja na rzecz bezrobotnych. — Z pobytu Wileń- 

czyków.
W sobo.ę dinia 1 b. m. odlbylo się z okazji imiemn 

p. Prezydenta Państwa uroczyste nabożeństwo w 
Nowei Synagodze. — w obecności przedstawicieli 
wladtz i li.Ziiną 'zebranej publiczności Pnzy tej :&po- 
s-obnośK należy napiętnować niegodne positępowaine 
dwóch reprezentantów Apuidy, pp. Mehra i Rosen- 
zwelga, którzy w czasie odśpiewania Hatilkwy gło
śno i hałaśliwie opuścili synagogę, wy\. otiiąc zamęt 
I zakłócając powagę vr ocizystości, Je ś li  podnosimy 
tę głupią ; bezmyślną demonstrację, to nie z uwagi 
na osoby, kwSremi ze względu na icb poziom umy
słowy wogóie nie warta loby się zająć, ale ze wzglę
du na to, że przedstawiciele Agudy stale ośmielają 
się na podobne niesłychanie żakowskie wybryki. — 
Ponieważ tego rodzaju niepoczytalne błazeństwa, 
potępiane także przez prawdziwą 1 poważnie myślą
cą ortodoksję, nie licują z powagą chwili, apeluijem3r 
do Zarządu kahalu. aby w przyszłości zabronił wstę 
,(m na wiszysrtlkie uroczystości państwowe i narodo
w e hiidziom nie posiadającym odrobiny taktu i wy
chowania.

Z końcem stycznia 1930 odbyło się w sal.i Rady 
'Miejskiej zebranie miejscowych adwokatów, celem 
zajrotesitowania przeciwko niezwykle opłakanym 
stosunkom, panującym w tutejszy :h sądach. Odpo- 
wćeJoi referat wygłosili p. Dr. Ofiner, poozem wywią 
zaia się obszerna dyskusja, w której wszyscy mów
c y  podnieśli cały szereg bruków, panujących w tar- 
Bowadf ..-h sądach, dzięki czemu załatwianie spraw 
u stęp u je  z niesłychani m opóźnieniem. Uchwalono 
Wystać delegację do prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Rndcowle, cerem przedstawienia obecnego położenia 
,ł zażądania przeprowadzenia niezbędnjch zmian.

Na rzecz bezrobotnych rozdzielił komitet, wybra- 
n  z łonu Rady Miejskisi, kwotę 17.0UO zi. — Nieza- 
M ofe od rozdziału zapomóg interweniowała w^magi 
dSraoie delegacja bezrobotnych, z posłem Ciołlkoszem 
•a czele, domagt jąc się da-suyah st bwencyi a nadto 
łwołai ta konferencji pracodawców, celem naklonie- 
Zbft ich cihoóby do częściowego wznowienia pracy. 
JP. Dr. Muetz przyrzekł imieniem'magistratu dezy- 
oBraty bezrobotnych w miarę możności przychylnie 
sałat wj£. Również gmina żydowska rozdzieliła 2.300 

tfortycb wśród be®, oboranych, a 1.700 zł. wśród uboż 
tzych  warstw ludności żydowskiej.

Staraniem Ligi dla Pracującej Palestyny odbyło 
>1« w salt Braunów zebranie, poświęcone akcji na 
tucz  Kapa' Zebranie zaga i tow. Gruenberg,— po- 
BZetn tów. Dr. Terło w miejsce nieobecnego referen
ta ww, M. Neastadta z Palestyny, wygłosił dłuższy 
H fa r it  o zadaniacfa i celach Kapaii.

Organizacja Hanoeir tf&iw ri urządziła uroczy
stą wieczorynkę ku czci Achad- Haama. Okolicz- 
noddiowe przemówienie w ygłosił kierowniik m:ej- 
HCOWego gniazda t* w, J .  Bienenstook

Na dwa występy przybyła do nas trupa wileń
ska Z pp. Grleską, \Vd0slicem i Kamerum na czele, 
Wystawiając tragikomedię O. Dymowa p l : „Plew  
ta  własnj niedoli" i misterjum Anskiego „Dzień 
1 ro c “.

bal Slow Żyd. Słuch. U. J  „Ognisko" urządzo- 
nj nod proteitoj atom prof. dra Taubenschlaga 
udał sdę doskonale zadowolnił, tak gości, którzy 
wyśmienicie Jię bawili, jak i organizatorów ba
lu, mogących się poszcZy.iń wcale pokaźnym do
chodem materialnym.

Raut zakładu sierót żydowskich odbędzie sdę w 
sobotę dnia 8 bm. i  ściągnie niewątpliwie, jak zwy
kle zresztą elitę społeczeństwa żydowskiego, ma
ją ca  zawsze d:użo zrozumienia dla szczytnego ce
lu, Jakim jest poparcie zakładu sierót z§d owsk ich.

Z ŻYCIA SJO N ISTi'fczN EG O  W BRZESKU .
vKor. wł.) Onegdaj opuścił nasze m iasto prze

niósłszy się do Zakopanego, przywódca tutejszego 
ruchu sjońskiego oraz różnych inslytucyj społecz
nych tow. Dr. Izak Krittenstein.

Dr. Krittenstein w ciągu swego stosunkowo 
krótkiego pobytu w Brzesku, dzięki niezmordo
wanej pracy na niwie narodowej i społecznej, 
zaskarbił sobie uznanie i szacunek niclylko sfer 
•jouijty »nych, lecz całej ludności żydowskiej i 
nieżydowskiej naszego mi i stu. To też ludność tu- 
ttjsza obdarzyła go zaufaniem powierzając mu 
stanowisko radnego w radnie miejskiej następnie 
zaś ludność żydowska w ybrała go radnym kahalu, 
które to urzędy Dr. Krittenstein chwalebnie dla 
dobra całego miasta sprawował do ostatnich dni 
swego pobytu w Brzesku.

V  związku z wyjazdem Dra Krittensteina 
Wszystkie żydowskie instytucje narodowe uchwa
liły  na specjalnie w tym celu zwołanych posiedzę

niaeh, przesłać Dr. Kiitteusteinow i oficjalne po
dziękowania, zaś komitet dla budowy Żyd. Domu 
ludowego, posiawi na najbkższem walnem 
zgromać zenlu członków wniosek o  zamianowanie 
Dra Krittensteina członkiem hono.owym stowa- 
rzyszemia. Komisja Ż. F  N. uchwaliła również 
wpisać Dr. Krittensteina do Złotej księgi K. K. L.

W  niedzielę 2. lutego br. odbyła się z inicjatyw y 
tutejszego stów. „Tarbuita" uroczysta akademja 
„Achad- Haamowska" z udziałem delegata z Kra- 

ekow a Dr. Gh. Law a Akademjia udała charakter 
bardzo uroczysty. Przemówienia w ygłosili pp. J. 
Koenig w  języku hebrajskim  i Dr. Ch. Lów  w ję 
zyku polskim. (Efes.)

ODCZYT O Ma KD\C!IE PAI EO TYN SEIF NA 
UN IW ERSYTECIE WARSZAWSKIM

Tow arzystw o P rzy jaciół L ig i Narodów w  W ar
szawie zw róciło się do pos. Grynbanma z  prośbą 
by w ygłosił referat o  mandacie brytyjskim  w  
Palestynie. Pos. Gryi.bau.r zgodzili się m. propo
zycję, a referat ma odbyć się w krótce w auli U- 
nlilwersytetu w ar sza wsk iego

PULK. PATTERSON W  W ARSZAW IE
„Moment" donosi, że dowódca legionu żydow

skiego w czasie wojny, oficer angielski, pułk Pa- 
l er son przybywa do W arszaw y w  zWiązkn z ak
c ją  rew izjonistów  na rzecz Keren Tel Chaj. Po
dobno ma w krótce powstać szkoła wojskowa dla 
instruktorów  samoobrony w  Palestynie. Szkoła 
ta będzie się znajdowała w  Paryżu Pułk Patter- 
son przybywa do W arszawy w związku z ry- 
ehłem juz otwarciem te j sżkoły. (Wiadomość tę 
podajemy na odpowiedzialność cytowanego pi
sma).

PO NARADZIE CADYKÓW

Narada cadyków, jaka odbywała się w  W arsza
w ie pod przev od.nictyem Chefec Ghaima, przy 
udziale 60 rabinów i cadyków. m ała, jak się o- 
kaziuje, na celu omówienie regulaminu wyboru ra 
binów oraz sprawy gmiln żydowskich. Narady 
były tajne. Wiadomo tylko, że mimo słabego zdro 
wia i sędziwego' wieku, przewodniczył Chefec 
Cihaim. Rabini uchwalili zaprotestować przeciw
ko ijcinzu.sov i wieku (30 lat) oraz cenzusów wy
kształcenia (eąizaimti d ojrzałości), proponować 
nym dla rabinów. Podobno uchwalono również 
zaprotestować przeciwko zwoływaniu Rady re li
gijnej. Zjazd obfitow ał w  wiele indcydentów cha
rakteryzujących przeciwieństwa między dworami 
cadyków. I tak. cadyk z Aleksandro ,y a dopiero w 
ostatni1?!; chwili przybył na nara iy , sadząc, że 
zjazd został zwołany przez Agudę 1 cadyka z Gó
ry K alw arji. Dopiero po zapevTr'3niu go. że w 
zjeżdzie bierze udział Chefec Chaim, zgodził się 
wziąść udzilal w naradacE

BB. I  CADYK Z B EŁZ A
W  związku z naradami cadyków w  W arszawie, i 

przybył do stolicy także cadyk z Bełza, Robach 
Onegdaj złożyli cadykowi wizytę dwaj posłowie 
z B B , Stroński i Podworski. Posłow ie byli u ca 
dyka przeszło godzinę. Co bvk> przedmiotem na
rad i z kim posiew ie rozmawiali, trudno oczywi
ście wiedzieć. Pewne jest, że nie z cadykiem, a l 
bowiem cadyk wogóie nie interesuje się życiem 
polityr^nem i w przeciwieństwie do swojego o- 
toczenia nie ma żadnych ambicyj politycznych, ,o- 
graniczając się wyłącznie do nauki i modlJtwy.

WZOROWE „DOMKI PRZYSZL<teC®“
W  tvcfa dniarh ustawiono w Lodzi pierwszy 

„domek pnzyszkości" pomysłu imż Goldiberga. 
Zmontowanie takiego domku trw a 7 dni. Domek 
składa się z dwóch pokoi, kuchni, łazienki, ubi
kacji, spiżarni i werandy o łącznej po\/ierzehni 
48 m. kw. Zrobiony jest z drzewa i posiada cen
tralne ogrzewanie, woda. zimna i ciepłą i elektry
czne oświetlenie. Koszt wraz z urządzeniem wew- 
nętrzinem wynosi 15 tys złotych

W  najbliższym czasie zostanie podjęty masowy 
wyrób „d* mków przyszłości"
SCENA, KTÓRA POWINNA DAC DO MYŚLENIA

W e wsi Ostrówek K aliski pod Kaliszem ogło
szona była licytacja inwentarza żywego u gospo
darza Antoniego Szalety, za niezapłacone po
datki.

Gdy 2 st.kw estrata-ów  przybyło w  towarzy
stwie policji do Ostrówka, u jrzeli na pndworcu 
Szalety — gospod arza, 4-ch jego synów i zięcia, 
uzbrojonych w  siekiery. Za podwórzem stał tłum 
włościan w liczbie około 50, uzbrojony w drągi, 
cepy i widły Sekw estratorzy, mimo to, przystą
pić chcieli do licytacji, t  wtedy Szuietowie rau- 
otl: się na nich ze wzniesionemi w górę siek iera

mi. Jedinoczeinme tluun począł wydawać — r> 
ckrzyki i rzucać kamieniami w przybyłych. S ta 
nowcza postawa policji zapobiegła roelew ow i 
krw i. Jednakże, Jicytacjii zaniecłiano, natom iast 
prokurator wszczął dochodzenie i winnych nawo
ływania do ekscesów osadził w ares zaie.

BRUTALNY W Y BR Y K  NA T L E  R ED U K CJI 
ROBOTNIKÓW

Eahryka wyrobów plalerowanych braci Hen. 
nebeng w W arszawie ul. Wolska 17 była onegastj 
terenem następującego incydentu:

Z powodu braku zamówień zarząd fabryki po 
stanowił zredukować część robotników. Kedfltacj* 
nastąpiła w ubiegłą soborę i ootyczyła na nazu* 
trzech robotników. Mimo to zredukowani w  
niedziałek rano zjaw ili się do pracy, a kiedy na 
terunne fabryki spotkali kierownika ted n Icmego 
p Nowowiejskiego, zarzucili mu iwareK na głow ą 
wsadzili na tacziki, wywieźli na ulicę i w raiidU  
do ‘rynsztoka. Na skutek tego brutalnego cz yaO 
dyrekcja fabrj-ki zarządziła natyohmiasu; zaunltinti}- 
cie ruchu. Fabryka jest nieczynna i pozostaje 
pod ochroną komisji. D yrekcja fabryki póśtKDO- 
wiła odbj’ć konferencję z delegatami 'OootzukÓW 
przy udziale kom isarjatu rządu i  injpetatom 
pracy.

TRAGICZNY ZGON OFICERA
Dzienniki lwowskie donoszą z Kołoinyji, że one 

gdaj popołudniu w koszarach 49 pp. uległ śm ier
telnemu wypadkowi z b~onią ppłk . Stanisław  
KrzYsiik. pełniący od roku obowiązki zastępcy do
wódcy 49 pp. Ppłk. Krzysik próbując rew oiw er, 
spowodował w ystrzał. Kula przebiwszy oponę 
brzuszną, utkwiła w kręgosłupie Mimo natych
m iastowej pomocy oficer po 10  minutach zakoń
czył życie.

MĄŻ ODGRYZŁ ŻONIE NOS
Z W arszaw y donoszą; Miedzy małżonkami 40- 

letmim Stanisławem a 27-letnią K aroliną Giscaik 
dochodziło często do nieporozumień, wskutek cze
go małżonkowie się rozeszli. Od kilku jednak' 
dni Cissak począł nadchodzić żo.nę. stara jąc się, 
by do niego wróciła i grożąc w orzeciw ncm ra 
zie, że tak ją oszpeci, że nikt nie będzie chciał 
na nią spojrzeć. Istotnie onegdaj przy-był niespo
dziewanie do je j mieszkania, rzucił się na nią 1 
edgryzł je j czubek nosa. Nieszczęśliwą opatrzyło 
[logolow.c ratunkowe, rozwydrzonego zaś męża 
osadzono w areszcie.

Udział Potski w londyńskiej 
w y s ta je  lokacyjne

Z końcem czerwca br. odoedzie się w Londynie 
specjalna międzynarodowa wystawa, pośw ięcoia 
organizacji i sposobom najracjonalniejszego spę
dzenia czasu urlopowego i wypoczynkowego 
wszelkiej kategorjii pracowników. Organizatorzy 
wystawy zwrócili się do ambasady polskiej w 
Londynie z prośbą o wzięcie udziału w w ysta
wie.

O rganizacją działu polskiego zajmuje się wy
dział prasy i propagandy ministerstwa spraw za
granicznych

Maszyny do pisania w szkołach 
zamiast kaligrafji

Z raportów dorocznych, opublikowanych w tych 
dniach przez am erykańską kom isję federalną nau
czania elementarnego, wyczytujemy ciekaw y ascae 
gół: w lt  -tu miastach Stanów Zjednoczonych A. 
P . Wprowadzono, jak o  nowy eksperyment, przyu
czanie dzieci od najniższych klas szkól elementar
nych do posługiwan:a się maszyną do pisania, 
zam iast dawnego męczenia ich kałigrafją. Ja k 
kolwiek p •zaprowadzone próby nie dały jeszcze 
możności należytej oceny ich wyników, wydaje 
się jednak, że inowacja ta zapowiadt się obiecu
jąco. Raport łaizinacza też, że, o  ile przyszłość 
pokaże w spos ób przekonywujący oczyw iście, iz 
dzieci czynią szybsze postępy posługując sie ma
szyną do pisania, ziaimast obecnym systemem rę
cznej kaligrafji, to ranka kalig rafji będzie ztedu- 
koWiana.

Przem aw iają za tą inow acją także względy 
zdrowotne. Stwieidaono, że przy pisaniu na ma
szynie potrzebny jest tylko niewielki wysiłek 
mięśniowy w jednym kierunku do napisania listu 
naprzykład, podczias gdy przy pisaniu listów pió
rem stv i iiw ono .konieczność robienia kob .jno 
ośmiu ruchów, oo już samo itrzea się wykazuje w  
dostatcczinę tnie,ze korzyści posługiwania się ma 
szyną do pisania. Nie mówiąc już o nieporówna
nie większej czytelnemu pisma maszynowego, co 
ma ttaż« znaczenie dla nauczycieli, pmprawlkją- 

■cyoh WTWaęowąnja i zada0^  uczniów.
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Opiekunowie społeczni 
w Klukowie

Na murach miasta pojaw iło się obwieszczenie
0  ustanowieniu opiekunów społecznych w K rako
wie. Obwieszczenie podaje szczegółowy podział 
miasta na 56 okręgów, nazwiska osób mianowa
nych opiekunami społecznymi, oraz czas i miejsce 
ich urzędowania. Opiekunowie spolecEni pełnią 
funkcje jako organ honorowy społeczestwa i w 
tym charakterze korzystają z ochrony prawne}, 
przysługującej urzędnikom publiczny d Zadaniem 
ich jest badać stosunki osobiste pragnących ko
rzystać z  opieki społecznej i wskazywać koniecz
ne środki pomocy. Oczekiwać należy, że instytucja 
ta  spółka sóę z powszechne,in uznaniem i po.par- 
oiem wszystkich mieszkańców miasta.

Cykl wykładów o naukowej 
organizacji pracy

który rozpoczął się wykładem p. dra Rogera Rat- 
taglii, wzbudził zrozumiałe zainteresowanie w 
sferach przemysłowych, handlowych, finansowych
1 naukowych naszego miasta.

Norazie przewidziane są następujące wykłady:
. dinia 11 lutego dr. Bronisław  Biegeleisen pt. „O- 
becny rozwój organizacji pracy ", 

dnia 18 lutego inż. Jan  Dąbrowski pl. „Teorja 
i  praktyka org an izac ji pracy", 

dnia 25 lutego dr. Rudolf Bereś pt „Badanie 
uzdolnienia pracowników w przemyśle", 

dnia 4 marca dr. Tadeusz Spitzer pit. „Zasady 
organizacji M urow ej", 

dnia 11 marca proi. Aleksander Rothert pt. „Za 
sady gospodarki magazynowej", 

dnia 18 m arca dr. Jan  Zieleniewski pt. „Metody 
kalkulacji kosztów własnych w przemyśle".

W ykłady te będą się odbywać co tydzień we 
wtorek o gcdz. 930  w Izhię Przemysłowo Handlo
wej.

Nowelizacja ustawy inwalidzkiej
Ja k  się dowiadujemy, poci obrady plenum Se j

mu wejdzie w najbliższym czasie projekt noweli
zacji ustawy inwalidzkiej N ow elizacji ustawy 
przewiduje m. in.. obliczanie renty W  zlotyóh, a 
nie jak dotychczas w markach, wycofanych z o- 
hiegu w r. 1924, następnie uregulowanie dodat
ków do zaopatrzenia pieniężnego, które są niewy- 
fpłaeane od początku 1929 r. W dalszym ciągu 
nowelizacja przewiduje 50 proc. rentę dla wdów 
po inwalidach bez względu na liczbę dzieci, w re
szcie ustalenie wyższej granicy maksymalnego 
dochodu, pozbawiającego prawa do pobierania 
renty, który to dochód wynosi obecnie 416 zł.

Ujęcie fałszerza ban Knotów 
100-ztofowych

P olicja  krakowska ujęła Łam ana Józefa (lat 
29) rodem z K rasnej wsi pow. Międzyrzecze w 
<- zeubosłowucji. Zoslat oai aresztowany za niele
galne przekroczenie granicy i nielegalny póbyt W 
1 'olsce, oraz za kradzież i fałszowanie d-osu aen- 
tów. Przy rew izji osobistej znaleziono u Ka naan 
kilkanaście sztuk niewykończonych falsyfikatów  
lOO-złołowych banknotów, co do których Kairan 
przyznał się, eż chciał banknoty podrabiać, jculwk 
nie m iał do lego narazie potrezbnyoh funduszów, 
l a ł  szerzą oddano do dyspozycji w Ładz rado vyeh 

 o------
— NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś w nocy ( czwar 

tka na piątek) mają dyżur następujące apteki: Ry
nek 13, Strbdom 6, Lubicz 7, RelOTyka 1, Karmeli 
oka 9: w Puii«órziii: Brodzińskiego 1.

— GMINA L IK W ID U JE  F A B R Y K Ę  MYDLĄ. 
W czoraj w sufi portretow ej Magistratu ohradnwa 
ła  sekcja V III. Rady miasta pod przewód flet vem 
radcy m. Wajdy, przy udziale wiceprezydentów 
dra Wielgusa i dra Landaua Na porządku dzien
nym była sprawa likw idacji m iejskiej wytwórni 
mydła, oraz sprawa rezerw zbożowych Po wy
czerpującej dyskusji sekcja wybrała komisję z 5- 
ciiu radoów miejskich dla zbadania na miejscu 
warunków produkcji mydła w rzeźni m iejskiej, 
a  sprawozdanie wiceprezydenta dra W ielgusa o 
obecnym stanie akcji rezerw zbożowych przyję-. 
Ja do wiadomości.

— BARW IENIE ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCI
W Nrze 5-ym Dz. U. R. P. z dn 3 lutego br. 
ogłoszone zostało rozporządzenie ministra Spraw 
Wewnętrzych, wydane w porozumieniu z mini
strem Przem ysłu i Handlu z dnia 29 stycznia 1930 
r o  barwieniu artykułów żywności i przedmiotów 
użytku. Rozporządzenie wylicza artykuły żyw- o- 
ści, których barw ienia sie zabrania, oraz których 
barwienie jest dopuszczalne. Pozatem wyliczane 
są barw niki dopuszczalne do użycia oraz przed
mioty użytku przeznaczone do obiegu.

— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW  TEA 
TRU  IM. J .  SŁOWACKIEGO W KRA KOW IE w 
sobotę dnia 8 bm. w salach Starego Teatru za
powiada się jak  corocznie najwytworniejszą za
bawą sezonu karnawałowego, to też zgłoszenia 
po zaproszenia i przedsprzedaż biletów postępuje 
w niezwykłe szybkiem tempie. Komitet Reduty w 
osobach pp. artystek i artystów  oraz osób za
proszonych, przygotowuje wiele licznych niespo
dzianek i konkursów, nagrodzonych bardzo cen- 
ner.ii upominkami. Dalsza przedsprzedaż biletów 
za okazaniem imiennego zaproszeniu trw a nadal 
w kasie teatru (westibuł) w godzinach od 11—1 
w południe i od 5—7 wieczorem.

— STW IE R D Z E N IE  TOŻSAMOŚCI POBORO
WYCH. M agistrat zwraca uwagę poborowych, że 
przy kom isji poborowej wymaga się obecnie 
stwierdzenia tożsamości osoby dokumentem z fo
tograf ją , a więc legitym acją szkolną względnie 
uniwersytecką, świadectwem wyzwołin, mLu>yez 
nem o ile  jest z fotografią, albo dowodem osobi
stym. Zaleca się* przeto wszystkim poborowym, 
nie posiadającym dowodów legitymacyjnych z fo
tograf ją , by już obecnie zaopatrywali się w Ma
gistracie w dowody osobiste, których otrzymanie 
jest obecnie ułatwione, a kosztuje tylko 60 groszy. 
Do otrzymania dowodu koniecznein jest przedło
żenie metryki względnie wyciągu, poświadczenie 
meldanikoiwe ze Starostwa Grodzkiego, 2 fotogra- 
fje  i 2  świadków, stwierdzających tożsamość o- 
soby. B iuro wydawania dowodów osobistych tnie 
ści się w głównym budynku M agistratu na par
terze, tuż obok Dziennika po-dawczego Magistratu

—  SPRAW A WYWOZU PO PIO ŁU  I  ŚM IECI 
DOMOWYCH, została unormowana obecnie roz
porządzeniem M agistratu z dnia 30 stycznia 1930. 
W  rozporządzeniu tem ustalono dwie zasady wy
wozu, a to obowiązek utrzymywania przepisa
nych skrzynek we wszystkich realnościaeh miasta 
Krakow a, oraz wyłączne uprawniona o gminy 
in. Krakowa do wywożenia popiołu i  śmieci przez 
Zakład czyszczenia miasta. Zasady te dogu zezu
ją  jednak pewne w yjątki w odniesieniu do budyn
ków przemysłowych, oraz budynków przeznaczo
nych n,a cele wojskowe. Według przepisów tego 
rozporządzenia, akcja systematycznego wywozu 
popiołu i  śmieci przez Zakład czyszczeniu miasta 
obejmuje obecnie w całości dzielnice I. do V III i 
X X II,, natomiast z dzielnic IX  do tyllco pe
wne części tych dzielnic w rozporządzeniu w y
szczególnione. Niestosujący się do przepisów te 
go rozporządzenia będą karani w drodze admini
stracyjnej, niezależnie oil stosowania w pewnych 
przypadkach środków przymusowych w stosunku 
i*o opornych.

BILETY' 21) A WICOWE 5-zJolowe z data 1 maja 
1925, które straciły  moc prawnego środka płat
niczego z dniem 39 czerwca 1929 roku, wymienia
ne będą przez Bank Polaki do dnia 30 czerwca 
193S1 roku. Term in wymiany biletów  dwuzłoto- 
wych upływa z dniem 31 marca b:r.

— K U R S ROBÓT OZDOBNYCH DLA PAN roz
pocznie się w Muzeum Przemysłowem dnia 10 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje i imformacyj udziela dyrek
c ja  Muizeuim Przem ysłowego uk Simołeó&Ka 9 
w godzinach od 3—2.

— ZD ERZENIE SAMOCHODÓW. Dnia 3 bm. o  
godz. 17-tej na szosie między Jaworznem a Dą
brową Górniczą pow. Chrzanów, samochód cię 
żarowy Nr. 4161, własność Stanisław a W ilczarka 
z  Sosnowca wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy 
najechał na autobus Nr. ś l 9837, własność Sa
muela Timberga z Jaw orzna. Wskutek zderzenia 
samochód ciężarowy spadł do głębokiego przydro 
żnego rowu i został zupełnie rozbity. W' autobu
sie wybite, zostały 3 szyby, skrzywiona o  i i uszko J 
dzone wachlarze. Nłikl z pasażerów autobusu ani
z osób jadących" autem ciężarowym żadnych obca 
żeń nie odniósł.

— ZW ŁO KI NOWORODKA W czorajszej nocy 
znaleziono w bramie domu przy ut W ielickiej 1.
1 porzuconego z przedwczesnego porodu nieżywe
go noworodka płci żeńskiej Zawezwany lekarz 
obwodowy dr. Służewski stwierdził, ż© dziecko 
urodziło się już nieżywe i polecił zwłoki prze
wieźć do zakładu medycyny sądowej, zaś aa mat
ką wszczęto poszukiwania,

— ZABŁĄKANĄ KROWĘ, przytrzymaną w ul. 
Topolowej odesłano do zaklactu czyszczenia m u 
lta.

— PR Z Y B O R Y  SZ EW SK IE, WÓDKA, .a AND A 
RYN KI, MANUFAKTURA 1 TAKSOMETR. Li- 
szczak Ju ijan  (lat 23) i K ról W ładysław 'Ja t 18) 
obaj bez zajęcia i  stałego miejsca z:im ei/k i..ia, 
resztowani zostali za kradzież pakunków z przv- 
borami szewskiemi z wozu na szkodę ...udwika 
Podsaceckiego z Dobczyc. — Rudek Franciszek 
(lat 20) z Koiberzyna aresztowany został za kra
dzież kilku flaszek wódkif nieustalonej w arto
ści z wozu na szkodę Sleima, zam. przy tl. Grze
górzeckiej 8 . — Nowak Józef (lat 18),' aresztowa
ny został za kradzież mandarynek wartości 
zł ną szkodę Szyji Munk, zam przy ul. Józefa 29. 
— Trzmielowsik Józef (lat 60) aresztowany zo
stał za kradzież pakunku z manufakturą, w arto
ści 250 zł nn szkodę Barucha Lewi.tza kupei z Bo 
chui. — Stańko Stefan (lat 20) szofer zim. przy 
ul. Chodkiewicza 1. 7, aresztowany został za kra
dzież taksometru w artości 780 zł od auta 7 g' ra- 
żu Stanisław a Seniszona przy ul. Czarnowiejskiej.

_  ZAMIAST KW IATÓW  NA GRÓB IŁ P . Z 0- 
F J I  LANDAUOW*Ej, składają na rzecz Zakładu 
Wych. Si er. Żyd. Dietla 64 - zł 25.— Leonowie 
Geldwerthowie. 339*

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓb B Ł P. ZOSJ 
LANDAU, składają na Zakład Wych. Storót (Die
tla 64) zł 30.— drowie Józefowie Fristorwie. 330x

 o------
ZM ARLI: Selig Liipschiitz 1. 52.

_  Z U N IW ER SY TETU  JA G IELLO Ń SKIEGO .
P. Maksymilian Pufeles, rodom z K rako ya, uzy
skał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

 o------
— ŻARÓWKI WEWNĄTRZ MATOWANE. Przy

fabrykacji żarówek kierowano się zasadą, że Me te 
żarówkę należy uważać za dohrą, która pak się ai. 
dc nieskończoności, leaz tę, która przy najmniejseerr 
zoiżyc.iu prądiu daje najlepsze światło.

Te zadar.ua rozwiązano, tworząc obecnie ŻARÓW.. 
KE WEWNĄTRZ MATOWANA. U nowego typu ża
rówek udało się po długich próbach doświadczalnych 
przenieść matowanie na wewnętrzni, stron* bałoon 
tak, że zewnętrzna powierzchnia balonu Jest oberflh 
równie gładką, jak u żarówek nreraatowanych. Na 
gładkiej powicnzchni MATOWANYCH WEWNĄTRZ 
ŻARÓWEK kurz i brud nie może osiadać I śwbrffe 
promieniuje, niepochłamiane pnzez ścianki bałonut, m * 
rażąc przytem o czół. Należałoby sobie życzyć, aby, 
niezaprzeczone i  oczywiste U  zalety zapewniły 

ŻARÓWKOM WEWNĄTRZ MATOWANYM 
szybkie rozpowszechnienie i uznanie. jaknaJszerszyalf 
sier pmbliicnnioŚŁ.t,

Róża Leiirhaupt MendaL Spili
Tarnów  G orhce

zaręczeni w styoEniu 1930 r .
Osobnych zawiadomień ińe wyeyla tlę. 9 JU  

 o------
KOMUNIKATY

— „GORDONIA". Dziś. we czwartek, o gófc. •
wlecz, 'zebranie oztouków z referatem fcol. Axetr«da: 
„50 lat kolonizacji w Palestynie". iz -obrazami łwi*
ttnemi).

— „HASZ ACH AR—PRZEDŚWIT". Daiś, w * o *w «
tek; o godzinie 8 wieczór plenarne zebranK cafoił- 
ków (połączone z referatem koL Berkowłcza, «. Ł 
„Stanowisko Anałj: w nuchu słońskim".
— .REW OLUCJA MŁODZIEŻY, A MAŁŻEŃSTW® 
TOWARZYSZY". Odczyt na ten temat wya!o*J p. 
Felicja Stjnddigowa w Zjednoczeniu kobiet żydo
wskich, Rynek QI. 29, I. p„ dziś we czwartek, i* gc 
dzimie 7 wieoz, puirikł. Goście miłe widawnl.

— S. K. A  „KADIMAH". Dziś, we czwartek, o *  
dżinie 8 wręcz., w lokalu Zielona 10. Konwent Ogól 
ny, połączony z uroczystą recepoją. Proainiy FMt- 
strów Korp, o łaskawe .przybycie,— Budy Korj>. od 
bywają sie stałe w poniedziałki, godz. 8 weocz. Kon 
wenty we środy o godz. 8, zaś ćwiczenia szermier
cze we czwartki od 6 do 8 jmej.

— ZEBRANIE HANDLOWCÓW urządz? Związek 
Zawodowy Pracowników Umysłowych, Kraloów, 
Sławkowska 6, dziś, we czwartek o godz. 7.30. N ł 

.porządku dziennym: 1) Organizacja handlowców. 2) 
Sprawa 8 -.gdzi.nme.go dnia pracy.

— Z EZRY CHALUCOWEJ: Posiedizenie SekoT 
młodzieży diziiś .we czwartek, o godz. 8., w lokali 
przy uj. Zieloniej 17. Należy przynieść siprawozua. 
nie ze zbiórki i pieniądze ze względu na zamknięci* 
knimparuji w dniu 9 bm.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOW SKICH .
TEATF MIEJŚKI W KRAKOWIE

Czwartek: „Szwejk".
Piątek: „Szwejk".

TEATR R E W JI „PANTERA" (RAJSKA. 13)
Czwartek; „Ile j ta tró jka '' (premjern).
P iątek: „Hej ta tró jka".



Dwie interpelacje w sprawie Zahctywskiego
w parlamencie brytyjskim

-j

s tr . ta ___________________________;____________________ „NOW Y DZIENNIK**, piątek 7. H. 1930. Nr. 31

L o ii d y u. 5. 2 . (ŻAT) Na dzisiejsicm posie
dzeniu parlamentu brytyjskiego zainterepelo- 
wai c z ło n e k  Labom  P arty  poseł ShilakCr mi.iu 
stra k o lo ry ,  czy prawda jest, że w roku 1920 
po rozruchach w Jaffie został Włodzimierz Ża 
bo ty oski -/.wciiiiony z więzienia, Dedąc skazany 
na i 5 Iav więzienia i deportacje z kraju z »za
strzeżeniem, iż nie wróci do Palestyny.
: ' W podpowiedzi na interpelację oświadczył 
pńcksekie-.arz staniu gmun kolonii P- Shiels. że  
nie zaprzecza informacjom posła Shilakera, nie

L o n d y n. 5. 2. PAT. Z kół francuskich kon
ferencji morskiej donoszą, że na wczorajszem  
posiedzeniu wszystkie delegacje przyjęły w 
ogólnych zarysach propozycje francuskie. Jedy  
uie W łosi dali wyraźnie do poznania* że aozkol 
wiek zdają sobie sprawę z tego, że uczynione 
wysiłki ieżą w interesie ogólnego układu, to jed 
nal. ich decyzje muszą być nadal uzależnione 
vd uczynienia odpowiednich zastrzeżeń. Delega 
cja francuska zaprzecza pogłoskom, jakoby 
wprowadziła zmiany do sw ego projektu kom-

W i e d e ń ,  b 2. (AW ) Dzisiaj o  godzinie 5.30 
lano zdarzył się koło stacji Fottenbrumn na ko 
iei zachodniej straszny wypadek kolejowy. Z 
flfewtedo L.ych dotychczas przyczyn eksplodo
wała rura w kofte parowozu pociągu pospie- 
n  ro  Hamburg— W iedeń: Na parowozie o- 
prócz maszynisty i pałactza znakow ał sie tak 
ie  atarszy rewident kolejowy. W  chwili ekspio 
z f  rera łdent ów w yskoczył I poniósł śmierć na

Sąd obywatelski w sprawie 
k  m il . M;edzóskiego

W a r  s z a w a .  5. 2. (AW) W czoraj odbyło się 
ostatnie popieczenie sąiu  obywatelskiego, któ 
ty  rozpatryw ał zarziuty uczynione b. miimstrot- 
wr Miedzlftskiemu. Przew odniczył obradom są 
du gen. dyw. R ydz-Srm gh. Jak się dowiaduje 
Ajencja Wschodnia, opimja sądu ma być ogło
szona i podana ieszioze w ciągu dnia dzisiej
szego. ■ ■■

Głodówka więźniów ukraińskich 
we Lwowie

L w ó w ,  5. 2. (AW ) W  tutejSzem więzieniu 
grupa Ukraińców uwięzionych w związku z pod 
Jożeniem bomby pod budynek Targów W scho  
Inlch we wrześniu r. ub. rozpoczęła wczoraj gło 
Jówkę, domagając się rychłego ukończenia 
dedztwa. W  sprawie tej interweniowali także 
idwokaci ukraińscy, obrońcy oskarżonych. Gło 
Jówka trwała Jo  wieczora.

Chiad na cześć prezydenta 
Estonii

w poselstwie petsklem **r Yćblfinie
T a l l i n ,  5. 2. PAT. W  dniu 4 lutego poseł 

Rzeczypospolitej Polskiej w Talinie p. Libicki 
wydal obiad na cześć prezydenta Strandrnana. 
Na obtazie obecny był minister spraw zagrani
cznych, posłowie: głoski, jako dziekan korpusu 
dyplomatycznego, fiński i łotewski, świta wy
jeżdżająca z prezydentem Strandmanem do Pol 
£ki j szereg wyższych urzędników.

W  a r s z a w a./ 5. 2. (AW) Prom jer Bartel
przyjął dziś o godzinie 12 pos’a sowieckiego An 
toncwia Owsiejenkę

Z kolei poseł Howard Bury (konserwatysta) 
zaiutcrpelowai przedstawiciela rządiu w sipra- 
wie przemówienia Żabotyńskiego, wygłoszone 
go diiua 23 grudnia w Tel Awiw. W  szczególno 
ści poseł Bury zapytuje, czy władze podjęły 
jakiekolwiek kroki przeciwko działalności Źia>bo 
tyńskiego.

W odpowiedzi oświadczył p.’ Shiels, że wi
dział teicst przemówienia Żabotyńskiego, nie 
wie jednak czy władze podjęły w  tej sprawne 
kroki Zresztą Żabołyński opuścił Palestynę 
w  dwa dni pc wygioszeni/u swoje? mowy.

pirmisowego. W ieczorem  przybył do Londynu 
z Fairyża Briand.

• • •

P a r y ż -  5. 2. (AW) Na posiedzeniu izby po 
słów był obecny premier Tardieu, który m. in. 
zażadał przyspieszenia dyskusji nad budżetem 
tak, aby dyskusja mogła być ukończona 28 bm. 
i aby senat miał czas rozpatrzenia uchwalenia 
budżetu. Dziś Wieczorem v ’yjeahał Tardie-u do 
Londynu, ookąd wczoraj już wyjechał był mini 
ster B i i and

miejscu. Maszynista I paiacs zdołali jeszcze za 
trzymać pociąg, ponieśli jednak wskutek wybu 
chu bardzo gorącej p?-y tak ciężkie oparzenia, 
że stan ich jest beznadziejny. Z pasażerów nikt 
nie doznał obrażeń. Parow óz był jednym z naj 

' większych, jakie posiadają austriackie koleje ■ 
państwowe. Przypuszczają, że eksplozja spowo 
dawana była przez wadliwy materjał, z które i 
go zrobiono nuirę. !

P a r y ż ,  5. 2. (AW ) W  d-ugiej połowie bie 
żącego miesiąca odbędzie się tu konferencja 
prezydentów banków emisyjnych Niemiec, An
glii, Belgji, Wioch, Francji i Japonii w- sprawie 
zamianowania 14 tu członków dyrektorium  
Międzynarodowego Banku Reparacyjnego. Bez 
pośrednio po tem Bank Reparacyjny zajmie się 
emisją pierwszej międzynarodowej pożyczki re 
paracyjnej.

t ^

Groźny stan zdrowta h. prezy
denta Tafta

W a s z y n g t o n ,  5. 2 PAT. Stan zdrowia 
b. prezydenta Tafta jest baidzo zły, na co wska 
zuie fakt, że prezydent Hoover -polecił na przy
szłość biuletyny o stanie zdrowia b. prezydenta 
były podawane do wiadomości Białego Domu. 

 o----

Chicago —  pod dyktaturą finan
sową rady miefskiej

N. J o r k ,  5. 2. PAT. Zarząd miasta^ Chicago 
który, jak wiadomo, ogłos.ł niewypłacalność, 
zdecydował s:ę wczoraj przyjąć dyktaturę fi
nansową rady mieiskiej. W  ten sposób zarząd 
miasta przyjął ultimatum t. zw. komitetu porno 
cy obywatelom, na czele którego stoi Silas 
Stravn. Zgodnie z zawartą umową Stravn i jego 
koledzy złożą potrzebne sumy na ceie admini
stracji miasta.

P  a r 3’ 1, 5. 2. PAT. P reirjer Tardieu wyje
chał dz'ś rano do Londynu.

MAX HAYEK

M a ł ż e ń s t w a
On był wysokimi mężczyzną, blondynem,, 

miał niebieskie oczy i owalną twarz. Ponacto> 
posiadał ślicznie rzeźbiony nos i małe usta

Ona była wysoką kobietą blondynką, 
niebieskie oczy i owalną tw arz. Ponadto posiali 
dała ślicznie rzeźbiony noseł i mało usicodoa.

Mieli te same upodobania, te sarrw SjUipatjt 
i antypatie. Gdy om mówił tak, ona również md 
wiła tak, gdy ona mówiła nie, oi- rów uW  p<*- 
wiadał nie. Oma była jego- echem. Om byi" j f t  
echem. Gdy on patnzai do lustra wldzaŁ jef 
twarz- Gdy onf patrzała do .ustra, widztad. je 
go twarz. r

B yło  to nieszczęśliwe małżeństwo. Doszso o- 
no do upadku z  powodu nudy. Każdy z  dtd* 
miał dość siebie, nie mogli się więc aniesf- na
wzajem.

* * •

On był wysokim mężczyzna, blondynem, m u l 
niebieskie oozy i> owalną twarz. Poza jem poma. 
dał ślicznie rzeźbiony no® i małe us,ią.

Ona była niska, czarna, miała czarna oczy  i  
okŁągłą tvra ra  jak bania. Ponadto miała ale 
Kisztaitny nos i duże uis.a.

Mieli różne upodobania, różne sytnpaije i an
typatie. Gdy om mówił tak, ona mówiła nde. 
Gdy ona mówiła nie, on mów ii tak. Gdy on pa 
trzał do lustra widział swą twarz, gdy ona pa 
trzała do lustra widziała rówinież swoją twarz.

Nie było to szczęślliwe małżeństwo. Szylbko
ogarnęła ich nuda i rozeszli się.

• • •

On mial wiele uczucia. w,ele rozumu, lecz 
mało miłości. Ona miała- mało rozumu, mało u>-
czucia, lecz dużo miłości. Było to nieszczęśliwe 
małżeństwo, gdyż on w ym aga1 zwykle od niej 
uczucia i rozumu, ona wyfhagała od nieg< ciąr 
gle miłości. Nawizajem wymagali od siebie tego  
czego nie posiadali.

• •

Gdy została żoną i matką, sadziła, że osiągnę 
la już wszystko, co osiągnąć można w  życiu. 
Ona, artystka z powołania, tworząca najpię
kniejsze dziieła stała się trywialna i banalna. 
Dniem i nocą myślała o gospodarstwie i dzie
ciach. Nie umiała rządzić gospodarstwem, go  
.-modarsitwo nią rządziło. W  ten sposób zaczęta 
uprzykrzać życie swemu m ężowi przypomina
jąc mu zbyt często, że jest żonaty. Było to nie 
szczęśliwe małżeństwo. Było to małżeństwo 
bez miłośg.

• • t<

Przykładów takich mógłbym mnożyć bez li
ku. Teraz należałoby dowieść. jakie małżeń 
siwo jest szczęśliwe. lecz tego zadania nie mo 
gę się podjąć.

Miss Europk wybrana M se Grecja
P a r y ż .  5, 2- Dziś popołudniu odbył się w ie  

da kej i dziennika „Le Journal” wybói nn-ss Euro 
py. W ybór padł na miss Grecję, któ*-ą jest uro 
cza p. Alicja Dloiorakos, córka znanego adwoka 
ti w Atenach. Nowa miss Europa urodziła się 
na Peloponezie i reprezentuje klasyczny ryp u 
rod;v greckiej w najczystszej formie.

Nieszczęśliwy wypadek prezesa 
Ortu w Ameryce

N o w y  J o r k .  5. 2- (ŻAT) Przebyw ający w 
Ameryce w  związku t  kampanją O RT‘u prezes 
tej instytucji dr. Leon Bramson uległ dziś nie- 
szczęśbw-ennu wj padlkowti podczas katastrofa 
samochodowej. Braruson oonbós.’ dość o iężrt 
obrażenia, stan jego jednak nie budzi ooaw.

i o lcfant Hinkins skakany 
na śmierć

J e r o z o l i m a -  5. 2. ŻAT. Sad okręgowy w 
Jaffie wydał dziś wyrok w procesie puLctarata 
żydowskiego Himkiisa, oskarżonego o ,zamordo 
wanie rodzimy arabskiej, zamieszkałej pomię
dzy Jaffą a Tel Awuw. Czynu wgo dokonał him 
łc:s podczas zajść sierpniowych.

T y ’bunat ogłosił w3TOk, skazujący rlinkisa 
na karę śmierci. W yrok przechodzi ałittftnaty- 
czraie do .sądiu apelacyjnego.

Wie jednak nic o  nich i przyjmuje ie Jo  w-ado-
mości.

Eksplodujący keclól łechtania trzy ofiary ludzkie

Pierwsza międzynar. pożyczka 
reparacyfna
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1  TEA TR U , LITERATU RY I SZTUKI
— K RA KO W SK I TEA TR  ŻYDOW SKI. W sobo

tę 8 hm. o godz. 8‘30 wiecz. „Kidusz Haszem* Sza 
w . . Assta w niedzielę 9 bm o 8‘30 wiecz. po raz 
eetoK i „Opowieść o Herszelu z Ostropola*' Moj- 
lesoa Lifszyca, zaś w niedzielę o 3*30 pop po ce
nach zniżonych arcydzieło I. L Pereca „Nocą na 
starym  ry n tu “ w wykonaniu znakomitych arty
stów  Trupy W ileńskiej (kier. M. Ma-zo).

_  z  T E A TR U  Im . J .  SŁOWACKIEGO. Dziś po 
l-az 7-my bawić Ih-(Izie swemi niezwykłcmi przy- 
yOOam wojennemi posrsołiłaik „Szwejk**, klon- -,ą- 

po dotychczasowym nadzwyczajnym suikce- 
s e  z udomowi się w teatrze im. ,T Słowackiego 
na dłużej. W niedzielę popołudniu Grzym iły- Sie- 
.dleckiego „ALamnn do wzięcia** po cenach zniżo
nych.

— T E A T R  R E W JI  „PANTERA** (R A JSK A  12). 
Dzisiaj premjera przebojowej re\vj.i pt „Hej ta 
trójka*' w 20  podmuchach zimowych w wykona
niu rosyjskiego zespołu rewjowego. W programie 
między imnemi pieśń „Burłaków** Efektowne ko- 
stjum y rosi jskiie. Tańce narodowe vykona „Alo- 
sZa“, który stał się ulubieńcem publiczności kra
kowskiej. Biilety wcześniej do nabycia w handlu 
NVP Rudnickiego, Rynek, linja A—B Codziennie 
dwa przedstawienia o godz 715 i 9*15.

— JE D Y N Y  KONCERT W ILHELM A I5ACK- 
HAUSA, jednego z największych potentatów gry 
fortepianow ej, którego każdorazowy występ bu
dzi entuzjazm wśród słuchaczy, odbędzie się we 
środę 12 bm. w Starym Teatrze.

—  „ŚPIEW U OKIEN**. Dziś, we czwartek, o go
dzinie 8 w łicz. w sali Kopernika U J wieczór recyt. 
Krok. Klubu Lit. Udział b o rą : Z. Koterska Dziuban, 
W. Hlouszck, St. Kaszycki, T. Kowalczyk. H. Kło
sińska. Fr. Lipiński, Wł. MlhaL Lech Piwowar. T. J. 
Wójcicki. J . K. Zaremba.

Wsuę-p 1 zł 50 gr.. akać. 1 ził.

1  OSTATNIEJ CHWILI.

Podpisanie traktatu handlowego
z Niemcami —  kwest ją najbliższych CL ! 

Osiągnięto całkowite porożu mienie
(T elelonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a. S. 2. (Sin) Dzisiejsza prasa ber 
lińska podaje sensacyjną wiadomość, jakoby 
traktat handlowy polsko-niemiecki izostal już 
podpisany przez ministra Zaleskiego i posła- 
Rauschera.

Jak się dowiadujemy, istotnie w sprawie tra 
kutii osiągnięto porozumienie, a  mianowicie, że

Polska będzie mogła w ywozić do Niemiec nde 
sęczuie 350.0(10 ton węgla i ZCO.OOO ton nies»«« 
cizny. Podpisanie traktatu jednak nastąpić ma 
dopiero za kilka diuk pc powrocie posła Rau- 
seliera do W arszaw y (zob. mbr. „Przegląd go 
spodarczy*' w dzisiejszym numerze- — Red.)

Z  U S E Ł K ś Y
C elda k r a k o w s k a

Kraków, 5. 2. 1980. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
Łez zmiany.

Akcje przeniyiłlow *  Firiey 38.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro

wa 70.50. 4-proe. Prem. Poż. inwestycyjni 1*25.
Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć 

do pracy W iększość papierów prawie w zupeł
nym zaniedbaniu. Do transakcyj doszło jedynie 
F irle jem  w niewielkich ilościach po kn-si:* i ic- 
co mocniejszym. Z papierów procentowych 5-proc. 
Prein. Poż. dolarowa i 1- proc. Prem, Poż. in
westycyjna mocniej. Ruch ospały Ohrróy mini
malne.

Na pogieldziin poszukiwano silniej Pożyczkę 
Kom w ersy jn i V  płaceniu 50 j Bank Zw. Sp Zar. 
80 przy nasi roju mocniejszym.

Waluty i dewizy oficjaln ie  bez zainteresow ali'..
Na rynku walutowym w obrotach nuędzyoan- 

kowych i  prywatnych sytuacja »bez szczególniej
szych zmian. W1' Krakowie dolar gotowko-szy 8 só. 
. pół do 8 .8 / i pól. czeki bankowo 8.89 i pól do
8.90 i pół. Warszawa doi S.8G—S.87. czoki 8 89— 
S.90. Lwów doi. 8.SG i pól do S.87 i pól, cz*ki 
8.89 i pół do 8.90 i jedna ezw Katowice doi 8.87 
—8 .8S, czeki 8.S9 i pół do 8.90 i pół. Kurs dzien
ny Banku Polskiego pozostał niezmicnioFy.

GieStfa w arszaw ska
W arszaw a, 5 2 PAT. Akcje: Bank Polski 1S2 

i  pół, Bank Pizerrt 98, Gosławice 21, F irle j 39, 
Węgiel 50 ' pól, Gdański mo-.iopol tytoniowy 274.15

W aluty: Dolary S 84 Dewizy: Belg ja 123.%. 
Londyn 43.25, Nowy Jork  S.8S, kahel. 8.898, Paryż 
3489. Praga 26.31, Szw ajcar ja  171.71, Wiedeń 
125.49, Włochy 10.57, Berlin 212.90, Gdańsk 17*2.94.

e t r'a jscz«sa'i.sl:a
p ozuuiska giełda zbożowa z dnia 5 . 2 . 7930. 

2 yto 21 i trzy ezw  do 22 i trzy ezw.. pszenica 
"1—35, jęczmień 20 i pół do 21, brow aró w  '24*—215 
owies 10 j pól do 17 i pół. mak a żytnia 81 i pół, 
pszenna 54—5 S, otręby żytnie 13 i jedna czw. do 
14 i jedna czw.. pszenne 15 i pół do 16 i pół, grot h 
polny 2 7 -3 0 , W iktorja 3 0 -3 3 , Folgera '% -38.
I sposobienie słabs„e.

<iiiłda wiedeńska
Wiedeń, 5 , 2 . P A T W aluty i dewizy; E eilin  

169.31—169.81, Budapeszt 123.98—124.2$, Londyn 
34.48 i -lfedetn ósmych <10 34 58 i siedem ónn jah , 
Nowy Jork  708.95—711.45, Paryż 27 80 i pół' do
27.90 i pot, W arszawa 79.51—79.77, Zu,mwji 130 85 
137.35, Amerykańskie 704.80—708.80, Niemieckie 
169/łC—169.66, Szw ajcarskie 136.45—137.25.

Papiery wartościowe; Renta maj. 1.25, ”, - J u  Ju
towa 1.30, Hipoteczny G9 i pół, Kompas 210, Gża
rnowiecka 50, Zieleniewski 51, Karpaty o 1 jedna 
czw., Galicja 38

Delegacja caeyi ów u presfera
i min. józewskie^o

W a r s z a w a ,  5. 2. (Sin) Minister spraw we 
wnętrznych p. Józewski przyjął dziś rabinów: 
Chefec Cliaini, cadyków z Góry Kalwarji, Bełza 
i innych. W  czasie przyjęcia rabin Chefec 
Cliaim wygłosił przemówienie, w którein przy 
pomniał wrażenia swoje z r. 1863 i wyraził ra
dość z oglądania Polski niepodległej, która 
zrządzeniem bożem powstała na gruzach 
państw zaborczych.

Również premjer B anel przyjął dziś delega

Cję rabinów. Delegacja przedstawiła premjero 
\vi rezolucje konferencji oraz postulaty żydo- 
stwa religijnego całej Polski. Postulaty te do ty  
czą odpoczynku niedzielnego/ regulaminu dl* 
rabinów, ustroju gmin żydowskich i kwalifika
cji nauczycieli w szkołach żydowskich.

Jak słychać, konferencja cadyków czyni sta 
rania o uzyskanie audjencji u Prezydenta Rze
czypospolitej i marszałka Piłsudskiego.

Krwawa zemsta studenta,
kiórj padł przy egzaminie

B r u k s e l a .  5. 2- Jeden ze studentów tutej
szej wyższej uczelni wskutek niezdarna egzamt 
nu. z zemsty zamordował żonę profesora. Stu

( dent ten był poprzednio podoficerem armji ko- 
j loujalnej. obecnie zaś studiował gospodarkę ko 
i kHi.ialną. pragnąc poświęcić się karjerze admini

stracyjnej w kołonjach. Jeszcze przed wykona 
niem swego czynu student zawiadomił sekreta 
r.iat wyższej uczelni, iż po dokonaniu zemsty po 
pełni samobójstwo. Ponieważ dotychczas stu 
denta nic odnaleziono, istnieją przypuszczenia, 
iż odebrał 011 sobie życie.

/am kiręcie wszystk eh synagog  
w Odessie

M o s k w a ,  5. 2. ŻAT. Sowiet w Odessie 
uchwalił zamknąć wszystkie synagogi, kościoty 
i cerkwie w Odessie. Uchwala ta podlega za
twierdzeniu przez Wcik ukraiński.

Ciekawy proces o milionowy 
spadek

J o ha n e s b u r g, 5. 2. ŻAT. W czoraj zakoń 
czyi się tu proces między żydowskim bankiem 
kolonialnym a ICA w sprawie milionowego 
spadku, pozostałym po niejakim Salamonie Na
tanie, który zmarł z r. 1924. W myśl decyzji 
sądu. żydowski bank Kolsonjalny otrzymać ma 
za 50 lat od dnia śmierci Natana tj. w r. 1975 
1.250,000 funtów.

Śledztwo w sprawie zaho stwa 
marynarza polskiego we Francji

N a n t e s .  5 2. P A T . Tym czasowe dochodzę 
nie w s,prawie zabójstwa marynarza polskiego 
Gutowskiego-, należącego do załogi lodzi pod
wodnej „Ryś“ ustaliło, że Gałowski był pijany 
i awanturował się w restauracji, wobec czego 
wezwano policjanta, który chciał go areszto
wać. Gałowski obalił policjanta i zaczął ucie
kać, wówczas policjant strzelił i zranił go 
śmiertelnie. W ładze polskie zażądały przepro
wadzenia szczegółowego śledztwa, celem w y
jaśnienia, o ile wskazar.em było użycie broni 
palnej p rz ez  policjanta i ewentualnego pociągnie 
c:a go do odpowiedzialności.

b t e ł d a  z u r y c h s K a
Zurych, 5 2 PA T Paryż 20.31 i pol» 'Loncyn 

25.19, Nowy Jo rk  5.1805, Berlin 123.68. Wiedeń 
72.95, W arszawa 58.07 i pól, Budapeszt 90 60.

ODKRYCIE NOW EJ ŻY ŁY W ĘGLA. Przy W i n 

centach próbnych na kopalni „Emiiiiencjn" pod 
Katowicami natrafiono na nowy, bardzo bogaty 
pokład węgla, przechodzący pod oddziałem wałco 
wilii LLcłjy huty Baildona. Przypuszczalna war

Dem&rch<& bowgalew skiego 
u premiera Tardieu

M o s k w a .  5- 2. PAT. Agencja „T»ss“ dooo 
si z miarodajnego źródia, że ambasador sowie 
tów w Paryżu złożył wizytę ytfenijerowi T a r  
die-u, celem zwrócenia jego uwagi na otw arte  
wystąpienia białogwardzistów i gwałtowną a- 
kcję przeciwko ambasadzie sowieckiej. Jedno
cześnie Dowgalewski podniósł sprawę pnześła 
dowań policyjnych przeciwko obywatelom so
wieckim. Premjer Tardieu obiecał Dowgalew- 
skiemu potwierdzić wydane już zarządzenia, w  
sprawie troskliwej ochrony ambasady sowio- 
ckiej i niedopuszczenia do aktów gwałtu prze
ciwko jej członkom. _________________ _________

z  k r o n i k :  ż a ł o b n e j .
W  ostatnich dniach zmarł w Dusseldorfie zr 

słnżany nasz tow arzysz Dow Fischeł. zamie
szkały poprzednio w Korczynie Błp. Fischel 
był wybitnym i ofiarnym dziaiaczem sjonrsty
cznym- zarówno w swej miejscowości rodzin
nej, jak 1 następnie w Dusseldorfie. Czytelnicy 
nasi zna ja nazwisko tow. Fischla z zagrani*- 
czmych korespondemcyj., jakiem! zasilał „Nowy 
Dziennik**. Pamiętnym jest zwłaszcza jego w y 
wiad z DuT.aczarskim, z  okazji pobyrtu komisa
rza sowieckiego przed paru laty w Niemczech,

Błp. Dow Fischel był człowiekiem zajmują
cym się żywo literaturą i zagadnieniami krlm- 
ralnemi. Organizacja sjo-rństyczna traci w Nim 
oddanego i wielce zasłużonego towarzysza- 
Cześć Jego pamięci! ■

Z SALI SĄD O W EJ.

Wyrok uwainiafący w procesie 
o oiccbó stwc

W tirugi.ni tinuti rozprawy o zbrodnię ojcobćjatws 
w krakowskiJiri sądzie przysięgłych zapadł wyrok, 
uw’alniając.v n-a podstawę werdyktu przysięgłych 
\vs;zys-tkicii i/ioje oskarżonych.

lość tej nowoodkrytej żyły wyraża się cyfrą i  i  
pół nMljona złotych,
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i W o l n e  p o s i i t t }

W Y C H Ó W A W C Y - n a u .  j

tz y cie la  — poszukuje do ; 
2-ch chłopców I. ki. gim . \ 
Baz. hebr.. 11. kl. gi.nmaz. \ 
Sobieskiego. W yn agro- ; 
dzenlc: Mieszkanie,  ̂ i£j| j
trizymanie. Zgłoszenia: 
„P ra sa " Karm elicka 
pod „N auczyciel". 337g

I N aakaiw ychow w  '
f l

ABSOLWENT walwersy 
teit.u, lafynisła, obzn-ajo- 
miotiy z najnowszymi 
•prądami dydaktyki Ur 
.dzieła lekcyj Jęz/ka ła
cińskiego metod* bardzo 
łatwą, przystępną 1 zai- 
imijącą, — choć przy tern 
nie pozbawtoaą unfrwer- 
syteddego dharsdctem. 
Łaskaw© zgłoszenia pod 
„Celowość** do Adlm. ,N. 
Dzfaunfca**. 174g

c K r a m

PRZYJM U JE do jwaepd- 
lywunfci na mauzyu,|l« 1 o- 
r u  udrieiam tadcy] pi- 
m u ł  aa maszynie po ce„ 
nach iimiadifHt1 mii rfk — 
LameosdoeE Orzeszko
we} 10. L ( M n  na gan- 
b b ________________  1728

KTO w najkrótszym cs i 
li© nauczy L * * _ *  śelć 
Zgłoszenia p *  , R **y - 
un" do Adm. „N_ Dzień, 
arin". tf&g

KAP RAWA DYWA
NÓW. Dywany pettfci*, 

do naprawy przy. 
-.Dywan", Tkalnia 

dywanów, kKinjów: J j  a 
ków—Podgórze, K n t P 
'tramwaj 3. P ios3a dy
wany, klhny. Cmw  bez 
fconkurnecytae. Telefon 
Nr. WOP. 2061sse

.TELEFON z a u i w m  w 
Kraloowfe nie drogo za- 
b e t t .  Zgłoso-ema pisem 
■e do A^kn. ,N. Dzien
nika" pod „Zwierzyn,'s- 
cka“. >0bx

I
Emulsja
S cotta
jest niet.cenion: ni środkiem odżywczym 
dla matek lrarifiiąeyeb. gdyz dz.ęki jej 
zastosowaniu znika obawa oslabieiia 
: wycieńczenia. W skutek swego składu 
• 11 e micznego preparat teu nłetylko w pi o- 
wadza do organizmu znaczną ilość wita 
min.alewwielu wypadkach równoważy 
i uniesiona przez organizm straie innych 
uiezbednvch substancji, szczególnie fos
foru. Emnlsja nie wywołuje zaburzeń w 
trawieniu i jest chętnie przyjmowana, jest 
ona niezbędnym środkiem wzmacniają
cym przy slrrofnlacb, chorobie angiel
skiej n :do rwiutości, cierpieniach płuc.

Żądajcie tylko oryginalnej I t H l ^ L S J I  S C O T T A
Do nabycia we wszystkich aptekach i sk ada^h aptecznych.

I

Ł i l u l e

DO WYNAJĘCIA duży 
pokój w śródtii'eściiu, na 
dający się na biuro lub 
wiansar'łt, parter, -wejście 
z bramy. Zgłoszenia: AL 
tesso Wfeia S. A., Kra
ków. Diuga 17. 334sse

POKÓJ słoneczny, fron
towy, dla biurowej pan
ny. u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu, Miodo. 
wa 20, II. piętro. ,3685bp

KILKA ubikacyj, nadają
cych się na fabrykę, po 
izutouit się do w ynaję
cia: Narttel, Agnieszki 10.

345er

Okazja
Kilka m aszy n  do p isa
n ia  p r a w i n  n o w y c h  

U nderw ood 
R em ington  
Sc h m ith  B ro M  
T o rp ed o  

bardzo tan io  n a  r a t y  
sprzeda

MU LBWEHSTflR
K raków

Przetarg na scunztdaiż 1.126*49 tn& nów sześć dębi 
ny u i j  Ikowei, w tem 164*48 metrów sześć, dębiny 
fonmerowej 1 149*43 metrów sześć, dębiny dyktowęj 
% Nadleśnictw Jedkiia, Kozienice I Zagoidżon odbę
dzie s iędmia 17 kutego 1930 r., o gciz . 12tej, w lokalu 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, przy ul. 
Lubelskiej 53.

Infoirmacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu oraz wymienione NadUfsntctwai.

•
Przetarg na spi :edad 2.178*75 metrów sześć, dębi 

By użytkowej ł 101*17 metrów sześć, dębimy formie 
iow ej z Nadleśnictw Radom i Malomiarzyce. odbę
dzie się daiia 19 hłitego 1930 r„ o godzinie 12tej, w 
lokahl Dyrekcji Lasów Państwowych w Rauomiu, 
przy ul. Lubelskie} 53.

Infommacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu oraz wymienione Nadleśnictwa.

•
Przetarg publiczny na sprzedaż 4.606*66 dębimy u 

łydkowej w kłodach i dłużycach z Nadleśnictw Lu. 
Miia, Puławy, Chełm, Krasnystaw i Hrubieszów, od 
będzf e się dlnia 12 lim ego 1930 r„ O' godizinie 12t ej, w 
lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, ud. 
Żeromskiego 53.

lofonmacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
W Radomiu, oraz podane wyżej Nadleśnictwa.

i „Marka Światowej sławy** 
-  znana od kat 40

Dla zdrovji a r.zieci !
przez powagi t/jzskifc zmejsny.

HAlYA JKEPk.
~  ! uzGObdCZKE

Tysiące podziękowań!

A. HA” ,

STAŁY BYW A LEC.

Newy dozorca do więźnia: Uważajcie, bo tu 
jest stopień. 

W ięzień: Stopień ten znalem, mój chłopcze, 
za nm  ty byłeś na świecie.

Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanapek

odbędzie się we środę i czw artek, L j. diom 5 i 
6 lutego, o godzinie 4-tej popołudirdiii, w lokalu 
szikioły „Ognasuto Piracy** przy u! Stolarskiej 15, 
I. piętro. —  w W y  i informacje w loancelarjl 
szkoły, przy ui. Mikołajskiej 9, II. piętro, od 
godz. 8—3 {przedpołudniem.

TRO CH Ę HUMORU

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
przez iecSen tydzień sp rze d a ją

ró ż n e  w j so rto w a n e  artyk u ły :
Płaaze?#  dam skio pumowti zam iast 3

Kostiumy czysto wełniane . . ,
Kamizelki c z y s lo  wełniane . „
Pulovery c z y sto  wełniane . , .
R eform y jed w ab n e  w  pasy „
P o ń czo ch y  jed w ab n e  „B em berg* .
P oń czoch y Fil cTecone , - , . .
P o ń czo ch y  Fil d’ecoso . . . .  » ,
S k a r p e t k i .....................................................  »
S k a r p e t k i .....................................................  9

K raw atki J e d w a b u e .............................. „
i inne artykuły do okazyjnych

P ro u ę korzystać z tą  okaąjll

WACHSMAN, Kraków, Krakowska 7

K-— 
75 —

tylko
*
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40 — itr—
4 0 -

*
f c r -

; m
vio 9 .  J
4 00 m “ “1
3-50 r 14 1
3-K m M l
8 - 1 J

» - *  .

Dnia 10 lutego b. r. rozpoczną sif w  
zawodowej „Ognisko P ra cy "

Wieczorne kursa krojn i szycia 
dka Pań

Wpisy i informacje w kanceiarii jzikoły, po
cząwszy od dnia 3 lutego*, w godiinaob a^ędzy 
11—2 p^zedpołudir iem.

C H i H l K  p o s z u k u j *
STOLNIKA

z kapitałem  20C0 doi. celem  założenia 
fabryki proszków  do pieczyw a, budy
niowych i t. p Zgłoszenia: „CHEMIK 1“ 
do Administracji „N ow ego Dziennika®

LOZANNA (Szwa)carja)
Instytut dla żydowskicii dziewcząt- Willa Se 

VŁg".e. Rok założenia 1908. Referencje. Prospek  
ty  przez pp. przełożone Mmes M. tśloch. Offir 
cier d‘acadeinie i B. Biocli. 308*

r .

» N A R O D «
SLUSTR O W A N Y M ktSi^CZNIK
Nr. X I. T  Y O O W S S C I Str. 116

Cena numeru pojedynczego 70 groszy —  
Abonament roczny 6-zł., półr. 3 zł. 20 gr., 
kwartalny 1 zł. 70 gr. — P . K. O. 18282. 

•

A d res: ,^iaród“. W arszaw a, skr. p o czt 500 
«

Numer okazow y —  po nadesłaniu 40 gr. 
w  znaczkach lub przez P . K. O.

Komplet I.— X . w cenie 3 zł. po nadesłaniu 
czekiem P- K. O. (lub w zmaczicr di).

NERWOWE, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak e- 
nergji, melancholię, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzym ają  
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Słabość ner
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 87

KILIMY Dura GUMOM Kraktw
u l . T a r l o w s k a  6 .  k. p .

b a c u u  Z w t.n y K lM k l.|

L. Silberinann, B«rlin W. 30
H a rb aro sia iłra iia  60

pośredniefc w kupnie 1 sprzedały. —  łnaM et' 
przyjnuiie za~ząd realności w Berlinie Śródmie
ściu i na przedmieściach (Crowberlln). R efcreo' 
coe n? żadauiii może podać. 236*

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „.Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd. - Redaktor naczelny: Dr. WiBielm Berkelhamtner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnie Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pód zarządem h  fKo ~ań jaoa feM m aoa


